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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . . . .  
półrocznie . . .

W Niemczech

z a m i e j  s c o w a :
. 32 K I ćwierćrocznie 8 

16 K I miesięcznie 2 
3 K  20 h

K — 
l( 70

m ie j  s c o w a :
rocznie . . . 24 K I ćwierćrocznie . . 8 K

 ______... półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . . 2 K
miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jege 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie ulica jagie llońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister robót publicznych powołał 
inżyniera, Józefa D a n k a ,  do czasowej słu- 
Żby w tom M inisterstw ie.

Rządowo autoryzowany geom etra, Ka­
rol E o l k i e r s k i  z siedzibą urzędową w 
Białej złożył w dniu 21 stycznia b. r. prze­
pisaną przysięgę.

IX. a 852/2.
E  d  j  k  t .

W  edykcie. ogłoszonym w nr. 88 'Ga­
zety Lwowskiej z 1(3 lutego 1918, tyczącym 
kię kom isji ream bulacyjnej i rozprawy wy­
właszczeniowej w spraw ie projektowanej bu­
dowy nowego m agazynu towarowego na sta- 
cyi w Brodach, zaszła pomyłka, gdyż komi­
sya ta  odbędzie się 5 m arca 1913, a nie, 
jak w edykcie m ylnie wyrażono, 11 marca
1913.

Lwów, dnia 22 lutego 1913.
Za c. k. N am iestn ika:
U s t  y a n o  w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 22 lutego.

I). 24 b. m* jak  wiadomo, zbiera się 
komisya reformy wyborczej sejmowej. Na

obrady tej komisyi zwrócone są oczy nietyl- 
ko całego kraju naszego, lecz i sfer polity­
cznych wiedeńskich. I nie dziw, bo obrady 
te m ają tym  razem szczególniejsze, wyjątko­
we znaczenie.

Od la t dwóch ciągną się żmudne ro­
kowania w spraw ie sejmowej reform y wy­
borczej. Od lat dwóch obiegają wśród ogółu 
najrozm aitsze, nieraz błędne, m niej lub wię­
cej tendencyjne wieści o stanie tych roko­
wań i tarciach pomiędzy stronnictw am i. Obe­
cne zatem obrady komisyi m ają przedewszy- 
stkiem usunąć fałszywe lub z tendencyjnych 
prem is wysnute w ersy e ; mają ustalić naj­
główniejsze punkty reformy, na które objawi 
się powszechna w łonie komisyi zgoda, a za­
razem ujawnić to różnice w szczegółach, któ­
re jeszcze w yrów nane być muszą.

Takie wyjaśnienie tyle doniosłej kwe- 
styi, już samo przez się uzasadnia wagę i 
znaczenie niniejszych obrad komisyi. Zna­
czenie to w zm oźflsię jeszcze, gdy zważymy, 
że od załatw ienia pomyślnego spraw y refor­
my, zawisł nietylko spokój wewnętrzny w 
kraju, usunięcie waśni społecznych i naro­
dowościowych, spokojny i owocny tok obrad 
sejmowych, lecz także wzmocnienie powagi 
i wpływu naszej Eeprezentacyi parlam entar­
nej w W iedniu

Wobec tego, czyż dziwić się można, że 
uwaga powszectma zwraca się z całem natę­
żeniem ku obradom komisyi i że gorące ży­
czenia kraju całego, życzenia pomyślnego i 
stanowczego załatw ienia tej pierwszorzędnej

w naszem politycznem życiu kwestyi, tym 
obradom towarzyszą.

Rada Państwa.
Z komisyj Izby posłów.

K o m i s y a  f i n a n s o w a  Izby posłów 
ukończyła wczoraj obrady nad grupą Y. t. j. 
nad postanowieniami karnem i i o am nestyi.

Sprawozdawca p. L i c b t  w referacie 
swym wskazał na konieczność należjbej ochro­
ny płacących podatki i konieczność przyzna­
nia możliwie daleko idącej am nestyi po ogło­
szeniu nowej ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowym.

W  dyskusyi p. G r o s s  _ zgłosił kilka 
poprawek, z których jedna zmierza do tego, 
aby płacący podatki w postępowania karnem  
m ieli możność posługiw ania się obrońcami i 
ażeby także w glądanie w akty było bez ogra­
niczenia dozwolone oskarżonemu i obrońcom.

P. D i a m a n d zgłosił poprawki do §§ 
258 i 260.

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
p. L i c b t  a wnioski sprawozdawcy o posta­
nowieniach karnych uchwalono z kilku zmia­
nami, jak  również wnioski referen ta  w spra­
wie am nestyi w nowem sformułowaniu.

Przyjęto także szereg poprawek, m ię­
dzy innym i poprawkę p. Adolfa G r o s s a .  
Sprawozdawca p. L i c h t  oświadczył, że wy­
gotuje pisem ne sprawozdanie dla Izby, za­
strzega sobie jednakże zdać sprawę ustnie.

Na tern zakończono obrady nad zmia­
nami podatku osobisto-doebodowego.

N astępne posiedzenie we wtorek, dnia 
25 b. m.

Na porządku dziennym podatek od win 
musujących i od totalizatora.

Na wczorajszem posiedzeniu subkomi- 
m itetu k o m i s y i  p o d a t k o w e j  dla refor­
my podatku domowego P. M inister Z a l e ­
s k i  prosił, aby nie odstępowano od brzm ie­
n ia  projektu rządowego i oświadczył się prze­
ciw wnioskowi p. R ennera co do podwyż­
szenia granicy dochodowej z 1200 na 2000 
koron, a podkreślił, iż projekt rządow7y jest 
obmyślony tak, ażeby przyniósł ulgę. W nio­
sek posła Adolfa Grossa ma, zdaniem P. Mi­
n istra , wiele stron dodatnich, byłoby jednak­
że słuszniejszą rzeczą uskutecznić ów pro­
jek t w ram ach postawionych w komisyi 
wniosków co do podatku domowego.

P. G r o s s  w yraził gotowość cofnięcia 
swego wniosku, jeżeli P. M inister skarbu 
jeszcze przed załatw ieniem  obecnego proje­
ktu ustawy wniesie projekt ustawy, tyczący 
się podatku domowo-czynszowego, urzeczy­
w istniający propozycye mówcy.

W głosowaniu przyjęto pierwszy ustęp 
4 głosami przeciw 3. Drugi ustęp o tych wy­
padkach, w  ̂ których podatek dom ow o-kla­
sowy klas XV. i XVI. ma być do połowy 
zniżony, przyjęto jeonom yślnie.

W nioski p. S t o n e l l e g o  i N i e d r i t z a  
co do klasy XII., XIII. i XIV. wobec życzę 
n ia wnioskodawców przeprowadzenia rokowań 
z Rządem, odłożono do następnego posiedze­
nia, które odbędzie się w środę.

Z pod berła rossyjskiego.
(Zmiana procedury cywilnej. — Sprawa amna- 
styi. — Utrudnianie nabywania ziemi na Rusi 

i w Besarabii Niemcom i Polakom).

W  procedurze sądowej rossyjskiej istn ie­
ją  dwa sposoby postępowania w sprawach 
cyw ilnych: zwykły, czyli ogólny, wymaga-

JERZY ŻUŁAWSKI.

LflUS FEMINAE.
1* O W I E S

C Z E Ś Ć  P I E R W S Z A .

P  O W 1’ ó t.

(Ciąg dalszy).

W ięc — co jest w łaściw ie? Od dzie­
cka — może w łaśnie dzięki swemu upoka­
rzającemu kalectwu — m iał nienaw istny 
w stręt do wszystkiego, co tylko było kobie­
tą, bez względu na wiek, postać, stanow i­
sko.... Malcem z przedziwną i wyszukaną 
złośliwością darł suknie swoim kuzynkom i 
kłuł je okrutnie a niespodziew anie; na U ni­
wersytecie bvł wrogiem koleżanek; jako czło­
wiek dojrzały z wytwornie zimną grzeczno­
ścią i bezlitosną wzgardą szydził z kobiet, 
jak gdyby ciętym dowcipem i całą wyższo­
ścią jasnego umysłu, mszcząc się na nich 
za to, że plecy jego garbato, spiczasta gło­
wa w ściśnięta między krzywe ramiona, piersi 
ko gucie, stopy i dłonie za duże....

N ienawiść tę zawziętą podniecała w 
rhm jeszcze i potęgowała nieokiełzana jego 
zmysłowość o zwierzęcych iście wybuchach. 
W kochankach, jakie posiadał, przeważnie 
Płatnych i krótkotrw ałych, nienaw idził ko­
biety, jako istoty duchowo niższej' i pośle- 
^piej, a także fizycznie mu obcej i niezrozu­
miałej, która mimo to gorszą, zwierzęcą stro- 
n § jego jestestw a ciągnęła ku sobie nieprze­
parcie i.... upodlała. N ienawidził w nicli po 
Prostu swojej w łasnej, górującej w pewnych 
chwilach zmysłowości i gardził niem i bez­
granicznie za to w łaśnie, żo jego, kalekę i 
medorodka, gotowe są przyjmować....

A jednak poza tą  chm urą czarną, poza 
nienaw iścią, wzgardą, w strętem  i złością, 
spało w nim  jakieś słońce ze wschodniej 
bajki, jakaś tęsknota za tem, aby było ina­
czej; przytłum iony wolą, szyderstwem na 
siedm spustów zam knięty sen o zaklętej kró­
lewnie, o piękności podobnej kwiatom czy­
stym i wonnym, o uśmiechu, z którego zo­
rza się rodzi.

Czuł to wszystko w sobie, ale nie umiał 
tego jasno przed sobą sform ułować i napró- 
żno się męczył, skulony w fotelu, z oczyma 
wbitemi w żelazną szkatułkę, pełną listów 
nie do niego pisanych, chcąc zrozumieć to, 
co się w nim  dzieje, a raczej już się stało. 
To jedno było mu pewne, że wydobyło się 
z duszy jego na wierzch coś, o czem nio 
chciał wiedzieć, że w niej wogóle istnieje, a 
z czem teraz walczyć już za późno.

Uczuł się bezradnym, jak  dziecko. Tem 
bezradniejszym  i nędzniejszym, że nie m iał 
nic przed sobą, ku czemu loy m ógł dążyć, 
co by się mógł starać zdobyć, czy osiągnąć. 
Nie chciał naw et niczego. Gdyby w tej 
chwili księżna H elena z całym przepychem 
swojej urody zeszła ku niem u i przez sza­
leństwo jakieś niepojęte, ram iona z oddaniem 
wyciągnęła, parsknąłbym  jej niew ątpliw ie 
śmiechem w twarz i znienaw idził za to, że 
śm iała tak się skalać i poniżyć....

Nie, n ie! nie chciał niczego, jeno był 
tak strasznie, tak  bezdennie nieszczęśliwy — 
na przekór sobie samemu.

A zresztą — CZyż tu naprawdę o księ­
żnę H elenę idzie? Czyż nie jest rzeczą wa­
żniejszą, ba! jedynie ważną, ta  tylko głupia 
okoliczność, że w jego pokoju, w tej zimnej 
żelaznej szkatułce zam knięta jest tajem nica 
miłości ? tajem nica czegoś pono świętego, 
pono wielkiego i niepojętego, co bywa udzia­
łem ludzi zdrowych i pięknych, czem się 
cieszy świat, jak  słońcem, a co on sam zna 
z tego ohydnego, pądłego surogatu, jakim  
jest dreszcz zmysłowej rozkoszy, w stręt i n ie­
nawiść po sobie zostawiający...

Ktoś kołatał do wchodowycli drzwi od 
kurytarza.

Poleski wzniósł żywo głowę z wielkie- 
mi, odstaj-ącemi uszami, jak  zając blizkiem 
ujadaniem psów zaniepokojony. Przyszło mu

na myśl, że to musi być Turski. Przez jeden 
mom ent m iał ochotę wpuścić go tutaj i trza­
snąć wchodzącego w łeb żelazną szkatułką 
z listam i, a potem wziąć te dwie stare, za­
wsze wyostrzone karabele ze ściany i poka­
zać mu, żc on, ułomek i kaleka, iiie jest gor­
szy od najzdrowszego, gdy na śm ierć i ży­
cie g ra  pójdzie...

Kołatanie powtórzyło się. To jednak 
nie m ógł być Turski, gdyż on dzwoniłby ra­
czej... N am yślał sią przez jakiś czas, kto to 
może być — bez najm niejszej chęci wpu­
szczenia natręta, ale służący widocznie był 
już z m iasta powrócił i drzwi otworzył. Za 
chwilę zapukano ostrożnie w prost do jego 
pokoju. W stał i m achinalnie przekręcił klucz 
w zamku : m ógł to być ostatecznie posłaniec, 
wzywający go do chorego, a od tego — nie 
pizez miłość ludzi, której nie posiadał, 
lecz przez sum ienne poczucie obowiązku n i­
gdy się n ie  wymawiał.

Na progu stanęła uśm iechnięta, ośmna- 
sto letnia możo dziewczyna, o jasnych jak len 
włosach z narzuconą na nie niebieską, włó­
czkową chusteczką. Strój m iała na sobie nie­
dzielny, skrom niutki — w pokłutych igłą 
dłoniach trzym ała perkalową barw ną para­
solkę.

— R ózia! czego tu chcesz ?
Z uśmiechem, cicho zam knęła drzwi za 

sobą i zrzuciwszy chustkę z głowy, podeszła 
ku cofającemu się nieco lekarzowi.

— P an  doktor zapom niał? Kazał mi 
pan przyjść dzisiaj, w niedzielę, przed wie­
czorem...

— Ach, tak.
W tłoczył się znowu w fotel i patrzył 

obojętnym wzrokiem przed siebie, unikając 
jakby z umysłu spojrzenia dziewczyny.

Rózia tymczasem przed małem, z kie­
szeni wyjętem zwierciadełkiem popraw iła roz­
rzucone włosy, kręcąc się swobodnie po po­
koju, opowiadała szczebioczącym głosem  o 
ważnych wypadkach ostatnich dni, jak  jej 
w pracowni jedna z koleżanek dokucza, ale 
ona sobie z tego nic nie robi, zwłaszcza, że 
jej podwyższono zapłatę o dwie korony tygo­
dniowo — i jak się na tej niebieskiej su­
kience, co to pan doktor kupił, zrobiła pla­
ma, i jak jej b ra t pisze, że dostał bardzo

dobrą posadę organisty i żeby ona tam  przy­
jechała , ale to niemożliwe....

Naraz urw ała i ję ła  się bacznie przy­
patryw ać milczącemu wciąż Poleskiemu.

— Co panu je s t dzisiaj?
(M ruknął przez zęby coś niezrozum iałe­

go i nienawistnego.
Podeszła ku niemu i delikatnie, cichu­

tko, cichutko, położyła mu spracowane ręce 
na zimnym potem okrytych skroniach....

— Chory dziś czy zmęczony ? — spy­
ta ła  miękko i lękliwie.

Poleski patrzył jej teraz w oczy zimnem, 
nieubłaganem  spojrzeniem.

— No, nie patrzyć tak, panie doktorze, 
ja  nie chcę!

Zakryła mu oczy dłoniam i a potem całą 
n iekształtną głowę jego przygarnęła do dzie­
wczęcej piersi i poczęła błądzić ustami świe- 
żemi po zapadłych, siuobladycb policzkach, 
po czole, po szczecinowatych włosach....

— Mój, mój malutki, biedny dok to rek! 
Cicho, Rózia popieści, utuli.

Przez chwilę poddawał się biernie pie­
szczocie, aż naraz odepchnął ją  gw ałtowni# 
od siebie.

Zatoczyła się i usiadła na sofie, patrząc 
nań zdumiałemi, przerażonomi oczyma.

— P an  się na mnie gniewm? Co ia 
zrobiłam ?

M ilczał przez jakiś czas, nie spuszcza­
jąc z niej oka.

— Słuchaj, Róziu. czy ty mnie ko­
chasz ?

— Kocham, kocham ! Przecież pan wie, 
nikogo oprócy pana....

Zaśm iał się cicho.
— Dlaczego mnie kochasz?
— Jak to : dlaczego?
— Za co ?
— Za co? No tak. Bo kocham.

> — Jakaś ty głupia. Przecież ja  ładny 
nie jesern.

— No.... n ie je s t pan doktór znowu 
taki brzydki.

Zeskoczył z fotela i stanął przed nia.
— Patrz, jestem  garbaty, praw da? Na 

plecach i tu  na piersi. P raw e ram ię wyższe. 
Ręce sięgają do kolan; praw a dłuższa —■ 
mowi się znajomym, że to od robienia sza-
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jacy uprzedniego przygotowania drogą wy­
miany wyjaśnień stron na piśmie i skrócony, 
zwolniony od takiego przygotowania. W usta­
wie jednak nie podano stanowczej wskazówki, 
jakie mianowicie sprawy powinny podlegać 
tem u czy innem u sposobowi. W ybór zależy 
tu od zgody stro n ; jednakże pewne katego- 
rye spraw winny być skierowane sposobem 
skróconym, między innem i n. p. spory o 
przywileje, o wynagrodzenie za szkody i 
stra ty  i t. p.

Praktyka sądowna wykazała, że sposób 
postępowania zwyczajny bywa stosowany da­
leko rzadziej, niż skrócony, i to w sprawach 
nawet bardzo skom plikowanych; mnóstwo 
zaś spraw w sposobie skróconym toczy się 
daleko dłużej, niż w zwykłym. Ten sam objaw 
stwierdzono we ITancyi, gdzie również obo­
wiązują dwa sposoby działania w procedurze 
cywilnej.

W  celu zaradzenia złemu m inister spra­
wiedliwości złożył obecnie Dumie projekt, 
w którym  proponuje, iżby ustalić w miejsce 
dwu sposobów postępowania cywilnego je ­
den tylko sposób; w związku z tern, oprócz 
zmiany sposobu wyznaczania posiedzeń sądo­
wych, zmienione będą term iny staw iennictw a 
stron w sądzie, oraz sposób obierania przez 
nie miejsca pobytu w mieście, w którem  sąd 
się znajduje.

W pozwach więc ma być zaznaczone, 
czy wzywa się pozwanego na posiedzenie są­
dowe celem rozpoznania sprawy, czy też żą­
da się odeń oświadczeń lub wyjaśnień na 
piśmie. Prezes sądu, przy samem wezwaniu 
pozwanego, może mu pozostawić możność 
złożenia na piśmie wyjaśnień w odpowiedzi 
na powództwo, jeśli ze względu na w łaści­
wości sprawy wyda się to prezeso i potrze- 
bnem. Projekt obecny proponuje również, 
iżby ustanowić jeden term in ogólny na za­
kładanie skarg apelacyjnych od wyroku sądów 
okręgowych i skrócić go przytem z 4 miesięcy 
do 1 m iesiąca ; skrócenie apelacyjnego te r­
minu jest konieczne wobec zwłoki w postę­
powaniu, jaką wywołuje długi term in  apela- 
cyjny w ustawie dziś obowiązującej. Tak sa­
mo i prawodawstwa zagraniczne dążą do mo­
żliwego skrócenia term inów apelacyjnych, 
widząc w tem jeden z pierwszych warunków 
szybkości procesu. Podobnież i term in  czte­
romiesięczny na zakładanie skarg kasacyj­
nych ma być skrócony do dwóch miesięcy.

Nowy projekt rozciąga się oczywiście i 
na Królestwu, w którem obowiązuje postępo­
wanie cywilne rossyjskie, przyczem w spe- 
cyalnych przepisach procedury, obowiązują­
cych w Królestwie, zaproponowano jedynie 
drobną zmianę redakcyjną.

Projekt przekazany został komisyi re­
form sądowych Dumy.

'■i:

Z powodu różowych nadziei co do amne- 
styi, Biecg daje następujące w yjaśnienia, za­
czerpnięte rzekomo z wiarygodnego ź ró d ła :

„Projekt m anifestu o am nestyi w tej 
formie, w jakiej! znajduje się obecnie, pra­
wie wcale nie obejmuje przestępstw  polity­
cznych ani prasowych. Przedewszystkiem.

am nestya według opracowanego projektu nie 
obejmie oskarżonych i pociągniętych do od­
powiedzialności sądowej za udział w „stowa­
rzyszeniach, które postawiły sobie za cel oba­
lenie istniejącego ustro ju1'. N astępnie nie 
wspomniano zupełnie w m anifeście o spra­
wcach prasowych.

W len sposób m anifest skasuje tylko 
kary pieniężne i areszty, dokonane w tyn. 
czasie — o ile nie są połączone z pozbawie­
niem praw — z wyjątkiem jednakże kar za 
występki hańbiące, jako to: kradzież, fałszer­
stwo i t. d. W szystkie pozostałe formy kar, 
jako to : za kradzież, fałszerstwo i t. d. będą 
zmniejszone tylko o ’/,. Odnosi to się również 
do skazanych na twierdzę.

W ten sposób bardzo niewiele stosun­
kowo kar prasowych będzie zlikwidowanych. 
M anifest znosi przeważnie kary za niezna­
czne przewinienia. W szelkie zaś kary za inne 
poważniejsze przewinienia, nie utracą swej 
nu cy “.

*

W Towarzystwie zachodnio-rossyjskiem 
w Petersburgu odbyło się pod przewodni­
ctwem posła z gubernii podolskiej, Cziclia- 
czewa, liczne zebranie w sprawie projektu 
dalszego utrudnienia Niemcom i Polakom na­
bywania ziemi na Eusi i w Bessarabii. W ię­
kszość mówców, między innym i Szczerba- 
czew, W ergun, M ielników, Pałtow , Dmitriew, 
oświadczyło się za koniecznością dalszych 
ograniczeń dla obcych przybyszów i miejsco­
wych „obcoplemiericów“, Oponował zaś prze­
ciwko projektowi znany reakeyonista, poseł 
z gubernii kijowskiej, Sawienko, dowodząc, 
że Niemcy są w Eossyi żywiołem bardzo lo­
jalnym  i naw et w samym Kijowie nacyona- 
liści rossyjscy odnieśli zwycięstwo przy wybo­
rach tylko dzięki głosom Niemców, gdy je ­
dnocześnie tacy np. Czesi, nie mówiąc już o 
Polakach, głosowali razem z kadetami.

Zebranie nie doszło do żadnych pozy­
tywnych wyników, zapowiedziano też dalszy 
ciąg dyskusyi na zebraniu następnem .

D e l c a s s e
ambasadorem w Petersburgu.

Zamianowanie b. m in istra  spraw zagra­
nicznych Teofila Delcasse ambasadorem fran­
cuskim w Petersburgu wywołało wielką wrza­
wę, zwłaszcza w prasie niemieckiej. Nie jest- 
to bowiem tajemnicą, że Delcasse nie żywi 
zbyt przyjaznych zamiarów wobec Niemiec. 
Wszak mimo wszelkich zaprzeczeń to była 
właściwa przyczyna, iż swego czasu, dla świę­
tego spokoju, ustąpić m usiał ze stanowiska 
kierownika polityki.

Z drugiej wszakże strony nie jest rze­
czą pewną, czy tylko wzgląd na politykę za­
graniczną, rozstrzygnął o tej sensacyjnej no- 
minacyi i czy to jest początek nowego kur­
su, jaki prez. Poincare zamierza nadać poli­
tyce francuskiej. W  takim  bowiem razie do­
wiedzielibyśmy się niebawem o gruntow niej-

szem reuirement w dyplomacyi francuskiej. 
Na razie zaś głucho o tem.

Jedno wszakże stwierdzić można z ca­
łą  stanowczością: stanowisko am basadora w 
Petersburgu zajmował dotąd p. Louis tylko 
prowizorycznie. Już przed rokiem przepowia­
dały uporczywe wieści, że lada chwila we- 
źmie on dłuższy urlop, z którego nie powró­
ci. Zarzucano mu w7e Francyi, że za mało 
dba o godne reprezentow anie, że zaniedbuje 
stosunki towarzyskie nad Newą i t. d. Przy­
tem wiadomo obeznanym ze stosunkami, że p. 
Louis nigdy u Poincarego nie był w ła ­
skach, skoro więc ten  został prezydentem  
ustąpienie dotychczasowego ambasadora F ra n ­
cyi w Petersburgu jest rzeczą tylko natu­
ralną.

Dla czego jednak zastępcą jego zostaje 
w łaśnie p. Delcasse, a nie kto inny?

Decyzya ta  uzasadnić da się wielu w zglę­
dami. W Paryżu wiedziano, że p. Delcasse 
trzym any jest w odwodzie na wypadek, gdy­
by kandydatury, zarówno p. Poincare’go, jak 
p. Pamsa, zawiodły. Powiadają też, że w oso­
bistych uczuciach p. Delcassó sk łan iał się 
raczej ku p. Pamsowi niż ku p. Poincarem u. 
Tak, czy owak, w skład obecnego gabinetu 
nie wszedł ani p. Delcasse ani też pp. Pam s 
i Bourgeois, słowem żaden z kandydatów do 
prezydentury. W obec zaś stanowiska, jakie 
p. Delcasse zajął w parlam encie i w kraju, 
obecność jego, jako m alkontenta, nie byłaby 
żadnemu m inisterstw u na rękę. W ydało to się. 
więc zarówno p. 'Poincaremu, jak szefowi 
gabinetu p. Briandowi i m inistrow i spraw 
zagranicznych p. Jonnartow i rzeczą nieodzo­
wną, wynagrodzić p. Delcassemu to, iż nie 
dostał się na fotel prezydenta i n ie wszedł 
w skład m inisterstw a. Uczyniono to tem 
skwapliwiej, że równocześnie nom inacya p. 
Delcassego przenosi zadowolenie kołom na- 
cyonalistycznym , w których znaczny dla sie­
bie zastęp udało się p. Poincare pozyskać. 
Nakoniec i dla Eossyi nie można było chyba 
znaleźć nikogo sympatyczniejszego.

P. D elcasse w dzisiejszym stanie rze­
czy, byłby dla każdego rządu niewygodnym. 
W ysunięcie go poza sferę walk partyjnych 
przyniesie niezawodnie ulgę polityce we­
wnętrznej, od niego zaś samego oddala nie­
bezpieczeństwo uszczuplenia zdobytej powagi, 
w ferworze bowiem walki łatwo mógłby ją  
przy pierwszej lepszej sposobności nadwe­
rężyć. .

Że nom inacyę swą p. Delcasse zawdzię­
cza decyzyi prez. Poincarego, a nie m inistra 
Jonnarta , to pewne. Ten ostatni bowiem za 
krótko stoi u steru spraw zagranicznych, by 
imać się tak doniosłych pomysłów. P . Po­
incare zaś kierował się zapewne w pierwszym 
rzędzie nadzieją, że jeśli p. Delcassó był mu 
dotąd niechętny, to teraz niechęci tej wy- 
zbędzie sio, otrzymawszy najśw ietniejsze sta ­
nowisko dyplomatyczne, jakiem  rozporządza 
Francya.

Do najbardziej zadowolonych z tej no- 
m inacyi należy bez wątpienia p. Izwmlski. Po­
zostaje on nadal ambasadorem Eossyi nad 
Sekwaną, pozostaje, rzec można, z odzna­
czeniem, ponieważ powierzenie ambasady

francuskiej w Petersburgu p. Delcassemu 
odpowiada w zupełności jego, p. Izwolskie- 
go, inteneyom. Jeśli jest prawdą, co głoszą 
nie od dzisiaj, to p. Izwolski z dawien da­
wna intrygow ał przeciwko p. Louis, który 
nie dał się nagiąć do pracy w jego duchu, 
nie chciał zrozumieć przedewszystkiem, że 
am basador rossyjski w Paryżu jest nietylko 
ambasadorem aliantki, lecz jakby przybo­
cznym m inistrem  Francyi.

W p. Delcasse uzyskał ambasador ros­
syjski do pewnego stopnia swe pendant.
Obaj byli m inistram i i obaj ustąpić musieli 
z jednej i tej samej przyczyny i polityka obu 
skończyła się fiaskiem. Zarówno p. Izwolski 
jak p. Delcasse przylgnęli całą duszą do po­
lityki króla Edw arda VII., mającej za cel 
osaczenie A u stro -W ęg ie r i Niemiec. Zamiar 
nie udał się i dlatego musieli obaj o d e jść : i
p. Delcasse po rozpętaniu niebezpieczeństwa 
marokkańskiego, p. Izwolski zaś po przesile­
niu aneksyjnem, które skończyło się g run­
towną jego polityki kompromitacyą.

Nasuwa się wobec tego pytanie, jak od­
działa wysłanie p. Delcassego do Petersburga 
na dalszy rozwój położenia międzynarodo­
wego, a wiadomo, że św ietne ono w chwili 
obecnej nie jest. Zastaje on nie wszystko po 
swej myśli W łochy, o których swego czasu 
już przypuszczał, że pozyskane zostaną dla 
Francyi, odnowiły przed czasem trak ta t trój- 
przymierza,- a stosunki angielsko-niem ieckie 
w ostatnich w łaśnie czasach poprawiły się 
znacznie. Czy ambicyą p. Delcassego będzie, 
dążyć dalej po drodze, na której spotkał go- 
zawód i dążyć do obalenia dzisiejszego stanu 
stosunków, czy też z doświadczeń zechce on 
wyciągnąć naukę i do niej się zastosuje?

Prawdopodobnie długo czekać nie bę­
dzie trzeba, by przekonać się, którą z tych 
dwu dróg obrał nowTy ambasador francuski 
w Petersburgu.

P rasa francuska przypisuje nom inacyi 
Delcassego wielkie znaczenie.

Figaro wyraża przekonanie, że kiero­
wnictwo wielkiej ambasady otwiera D el­
cassemu najwłaściwsze pole działania. Jedy­
nie zaś ambasada petersburska była dlań do­
stępna, inne bowiem dwory nie byłyby się 
nań zgodziły ze względu na dawną politykę 
Delcassego — politykę, która m anią zawierania 
tajnych traktatów  przypraw iła jego o ban­
kructwo, a Francyę o rozczarowanie. Figaro 
pochwala decyzyę rządu i spodziewa się z niej 
pożytku dla Francyi.

Lanterne  i M atin  mniemają, że w chw ili 
obecnej, kiedy z powodu zdarzeń na  Bałka- 
nie, tyle ważnych problemów czeka na roz­
wiązanie, Delcasse wielkie może oddać przy-- 
sługi.

Bappel widzi w nowym am basadorze 
jednego człowieka, który rozruszać potrafi 
w drzemkę popadłe trójporozumienie.

Gaulois zapewnia tych , którzy czuliby 
się zaniepokojeni, że ani mianowanie Del­
cassego, ani przywrócenie trzyletniej służby 
wojskowej nie są prowokacyą.

Z gł: sów pism angielskich przytoczyć: 
wypada zwłaszcza opinię Timesa, Pism o to. 
przypom ina, że głów nie*jest zasługą Delcas-

blą, ha, h a !  Krzywe nogi, stopy za duże; 
gotowych trzewików dostać nie mogę....

— Oczy ma pan prześliczne....
— W łaśnie. W  pargam inowej, długiej 

twarzy o szerokiej gębie i odstających uszach. 
Zwłaszcza czaszka jest prześliczna, śpiczasta, 
szczeciną porosła.

— Czemu pan tak mówi! Ja  nie chce.
— Dobry dla ciebie także nie jestem .
— Owszem....
— Nie pleć głupstw . Dokuczam ci. Co? 

praw da? Odpowiadaj, dokuczam ci czy n ie?
— Czasem.
— A widzisz. Eaz cię naw et obiłem. 

Może więcej razy.
— Nie pam iętam .
— Łżesz. I  hojny nie jestem . Pieniędzy 

ty sama nie chcesz przez głupotę.... Poda­
runków' odemnie nie otrzymujesz....

— O, przepraszam ! Kupił mi pan nie­
bieską sukienkę....

— Perkalow ą! Za kilkanaśnie koron! 
Przed kilku m iesiącam i! Eaz w życiu ! I ty 
za to....

— Panie doktorze!
— Milcz. I myślisz może, ze ja  cię 

kocham ? że cię lubię przynajm niej? żc nie 
czuję dla ciebie tak samo w strętu, nienaw i­
ści, pogardy?

— Jezus M aryja! co panu je s t?
— No, mów, mów7, mów?  dlaczego 

mnie kochasz?
— Nie wiem.... Doprawdy.... jakoś nie 

zastanawiałam  się nad tem. Może ja  na­
prawdę jestem  taka głupia....

W ypchnął ją  brutaln ie z pokoju i za­
mknąwszy drzwi, rzucił się na podłogę, wijąc 
się i targając na sobie ubranie w ataku h i­
sterycznego płaczu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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II.
W c i e n i u .

(Ciąg dalszy).

Ale to były ich sprawy osobiste. N i­
komu tem krzywdy nie czyniły.

A zresztą, n ik t ich nie widział, n ikt 
nie m ógł powiedzieć, że opuściły Septfon- 
taines na godzinę.

Zaledwie stary B aptysta skończył ko- 
lacyę i zabrał się do domu, Minos otrzym ał 
swoją poreyę jedzenia tak obfitą i smaczną, 
że zupełnie syty natychm iast zasnął głębo­
kim snem.

Już nie m yślał o szczekaniu, o pilno­
waniu W irginii i Lucyny, które prawdopo­
dobnie nie potrzebowały go wcale tej nocy.

Przeciwnie, największem ich pragnie­
niem  było, by Minos nic nie widział i nie 
słyszał.

Buda jego zresztą znajdowała się na 
głównem podwórzu, przy peronie, naprzeciw 
bramy żelaznej.

A było także inne wejście, bram a dre- 
wniana od folwarcznego dziedzińca, zamyka­
na na zamek z wewnątrz.

A z tego podwórza, przez furtkę żela­
zną, nie mającą żadnych zaników, można by­
ło przejść nad brzeg stawu, do rezerwoaru 
z rybami, do szerokiej, piaskiem  wysypanej 
alei i na drugi peron, a raczej na podwójne 
schody tarasu, który z tej strony tworzył par­
te r pałacu i bronił od wylewu stawu.

Drzwi z tego tarasu otw ierały się na 
obszerny kurytarz przecinający pałac na dwie 
części i tworzący przedsionek do wszystkich 
pokoi.

Podczas dnia było kilka godzin słone­
cznych. Lecz to słońce, po kilkodniowych 
deszczach, sprowadziło gęstą mgłę już o 
zmroku.

M gła była bardzo zimna, mroźna.
Nie tylko nie było nic widać o kilka 

kroków, ale także było bardzo ślizko pod 
nogami.

Gdy dziesiąta wybiła na dużym kuchen­
nym zegarze, Lucyna wyszła owemi drzwia­
mi tarasu, zeszła ze schodów aż do furtki 
dziedzińca folwarcznego.

Nie m iała z sobą latarni.
A trzeba było znać miejscowość dokła­

dnie i oddawna, aby nie zbłądzić, lub nie 
potknąć się.

Otworzyła furtkę do połowy, przeszła 
przez podwórze ku bram ie, otworzyła i po­
zostawiła ją  odchyloną.

N astępnie wróciła tą samą drogą.
Lecz w skutek tej gęstej mgły, którą 

według wyrażenfli wieśniaków nożem było 
można krajać, skierowała się nadto w prawą 
stronę i potknęła się o ławkę, stojącą nad 
stawem.

Omal nie wpadła w wodę.
Przelękniona tym wypadkiem, nie sta­

rała  się już wrócić do dom u; wróciła tylko 
do bramy wjazdowej i szerzej ją  otworzyła.

Schroniła się potem o kilka metrów 
dalej, do owej szopy, w której B aptysta rą­
bał przez dzień drzewo.

Nie można było wejść w bram ę, aby 
tego nie usłyszała.

Pierw szą myślą jej było otworzyć po 
prostu tę bram ę i pozwolić osobie, na którą 
czekała, aby sama sobie dalej radziła. Lecz 
pam iętała o tem z przestrachem , że sama o 
mało w staw nie wpadła. Nie chciała więc 
pozwolić tej osobie wejść w te miejsca, łętórę

znał bez wątpienia mniej dobrze, niż ona i 
i postanow iła ją  przeprowadzić.

W e dwoje, lepiej się zoryentują, pod­
trzym ają się wzajemnie.

Trudno było czekać z powodu z im n a ; 
nie przewidziawszy tego, nie przyodziała się 
dostatecznie.

A le cóż robić? Należało przedew szyst­
kiem zapobiedz możliwemu wypadkowi,

A byłaby to prawdziwa klęska, gdyby 
oczekiwana osoba, chociażby się n ie  utopiła, 
naraziła się na zimną kąpiel, dostała zapale­
nia płuc! Tajem nica mogła się w ydać: 
wszystkie projekty m atki i córki mogłyby 
uledz zwłoce.

A tymczasem zachodziła nagła, a na­
wet podwójna konieczność rychłego działa­
n ia : nieobecność pani de Baudricourt, po­
m yślna dla porozumienia, nie m iała trw ać 
długo, a niektóre ważne postanowienia m u­
siały być natychm iast powzięte, jeżeli m iały 
być skuteczne.

Lucyna czekała długo.
Niepokoiła ją  troska, co też m atka po­

wie, nie widząc jej wracającej, a z drugiej 
strony, obawiała się, czy osoba oczekiwana 
nie doznała jakiego wypadku, naprzykład zła­
mania nogi na śliskiej drodze. Pocieszała się 
tem, że gołoledź i m gła tylko opóźniły przy­
bycie tej z upragnieniem  oczekiwanej osobyv

Z drugiej jednak strony czas podobny 
był wielką rękojm ią bezpieczeństwa dla tro j­
ga spóln ików ; trudno było ich podpatrzeć 
lub szpiegować!

Nareszcie.^ Lucyna usłyszała, i^it.k los.' 
skradał się wśród mgły. szukając ■p0‘' ęjemku 
bram y wjazdowej.

Nie odezwała się, w obawia pom yłki,.
Ale zbliżyła sig cicho do- bramy.
Nowo przybyły wyczuł pod rękam i pró­

żnię, zrozumiał, że wchodzi przez bram ę 
umyślnie otw artą i zam ruczał jednocześnie 
z zadowoleniem.

Z brzm ienia tego głosu poznać już było
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sego i lorda Lnnsdowne, jeśli udało się za­
trzeć dawne różnice między F rancyą i A n­
glią. Eossya ze swej strony zapomnieć chy­
ba "nie mogła, ile to ważnych usług oddał 
Deleasse aliansowi podwójnemu.

W kołach politycznych w Berlinie przy­
jęto nominacyg Delcassego spokojnie. 17fają 
temu, ż“ z przeszłości wydobędzie on dla 
siebie naukę. Dzisiejszy Deleasse niepodobny 
już do dawnego, który zionął silną nienaw i­
ścią przeciw Niemcom.

Borsmcourier sadzi, że w nominacyi 
Delcassego nie należy upatrywać kroku wy­
mierzonego przeciw Niemcom. Jestto  tylko 
dalszy objaw' utw ierdzenia trójporozumienia.

' Vośs. Ztg. stwierdza, że naw et p. Izwol- 
ski nie zdołał dokazać tego w Paryżu, by 
,.drzewa w rastały w niebo", zatem i p. Del­
casse w Petersburgu nie dokaże takiego cudu.

Jedynie Deutsche lagesztg., organ agrar­
ny pisze, źe powołanie Delcassego wskazuje 
na wage położenia i jego zaostrzenie.

P a r y ż .  W kołach Izby dep. nom ina­
c ja  Delcassego wywołała zadowolenie, choć 
była wielką niespodzianką. — Jeszcze przed 
kilku dniami ofiarowano Delcassemu preze­
surę radykalnej lewicy i on gotów był ją  
przyjąć.

W i e d e ń .  Wiener A li. Zeitung  dono­
si, że dotychczasowy ambasador F rancyi w 
Petersburgu Louis ustępuje na żądanie Bos- 
syi. — Sazonow jeszcze w leeie z. r. żądał 
jego usunięcia, ale sprawa się przeciągnęła, 
gdyż Poincare zażądał wówczas dla rekom­
pensaty ustąpienia Izwolskiego z Paryża. — 
Petersburskie koła oficyalne nie utrzym ywa­
ły też żadnych prawie stosunków z Louisem.

P a r y ż .  Nominacya Delcassego na am­
basadora w Petersburgu była dla Paryża 
niespodzianką. W  grupach politycznych nie­
sprzyjających" Delcassemu twierdzą, że prze­
niesienie to rów na się wyłączeniu Delcasse­
go z polityki francuskiej. Ponieważ nie u- 
dało się mu zostać prezydentem  Francyi, 
przeto zamierzał on doprowadzić do upadku 
gabinet Brianda i uzyskać prezydenturę mi­
nistrów . W ysłaniem  Delcassego do P e te rs­
burga przecięto jego plany i zamiary.

Położenie międzynarodowe.
Reunion ambasadorów.

Ambasadorowie odbyli wczoraj po po 
łudniu wraz z sekretarzem  Greyem konfe- 
rencyę w urzędzie spraw zagranicznych.

Ambasadorowie odroczyli swe obrady 
do 27 b. m.

Wczorajsze posiedzenie było najdłuższe 
z dotychczasowych.

Kongres albański.
Triester Ztg. donosi, że kom itet zajmu­

jący się organizacyą kongresu albańskiego, 
zwołanego na 7 marca do Tryestu, ustalił 
następujący program  kongresu:

można, że przybyw ał ten w łaśnie, na którego 
Lucyna czekała.

Zakaszlała z lekka, wyciągnęła rękę, 
ujęła przybyłego za ram ie. A jednocześnie 
popchnęła bramę, zamykając na zasuwkę.

Ani jednego wykrzyknika, ani słowa !
Młoda dziewczyna i mężczyzna, którego 

prowadziła, zapuścili się ostrożnie w wilgo­
tne ciemności.

Tym razem Lucyna kierowała się w ię­
cej na lewo, aby nie wpaść do stawu. P otrą­
ciła o róg domu, nam acała furtkę żelazną, 
poszczerbiła paznokcie o m ur tarasu, ale nie 
cofnęła reki dopóki nie weszła na pierwszy 
stopień schodów tarasu.

Nareszli doszli!
Drzwi od kurytarza były także na klucz 

zamknięte.
Ukazało się światełko z boku, światło 

zwykłej świecy, którą niosła W irginia, za­
trzym ując się ostrożnie na progu kuchni. 
W  oczach jej ukazał się błysk sadowolenia, 
gdy ujrzała, że nie zdarzył się żaden wypa­
dek ani córce ani temu, kogo przyprowa­
dziła.

A le żadne z trojga osób nie wysze­
ptało ani jednego słowa, dopóki nie zamknęli 
się w .kuchni.

Świecę naw et zdmuchnięto.
Jedynem  teraz św iatłem  był migocący 

ogień zapalony na olbrzymim kominie z oka­
pem, przy którym  usiedli.

Zanim zgasła ta świeca, niewidzialny 
świadek ujrzałby kobietę od czterdziestu do 
czterdziestu pięciu lat, niską, przysadkowatą, 
ciemną brunetkę nieco siwfiejąeą, o czole 
inteligentnem , upartem , o wydatnej szczęce, 
żywych, chytrych oczach i chorobliwie żółtej 
twarzy.

Była to W irginia Lafauche, kucharka 
1 klucznica.

(Ciąg dalszy nastąpi).

1. Kongres domagać się będzie, na pod­
stawie historycznych i orograficznych praw 
ludu albańskiego, utworzenia wielkiej nieza­
wisłej A lbanii, która miałaby możność życia 
politycznego i gospodarczego.

.2. Ponieważ Kucowołosi, żyjący w A l­
banii i poza jej granicam i, wyrazili życze­
nie, ażeby ich wcielono do A lbanii, kongres 
przyjmuje to życzenie radośnie do wiadomo­
ści i w ita naród Kucowołoehów podobnie jak 
inne narody, które chcą żyć w niezawisłej 
A lbanii jako narody braterskie.

3. Ponieważ kongres wie, że wielkie 
m ocarstwa przyjęły zasadę wielkiej, nieza­
wisłej Albanii, dalej ponieważ rząd tymcza­
sowy w wojnie obecnej obwieścił neutralność 
i jej dochowa, domaga się kongres w imię 
sprawiedliwości, ażeby blokada wojenna w 
A lbanii ustała.

4. Kongres poweźmie szczegółowe u- 
ehwały co do przyszłego rządu Albanii.

Enuncyacya Hakki ego baszy.
W rozmowie z przedstawicielem Biura 

Reutera podniósł Hakki basza, że pobyt jego 
w Londynie jest półoficyalny, co stanowi dla 
niego większą swobodę działania.

Dalej mówił, że pokój jako wynik bez­
pośrednich rokowań między stronam i prowa- 
dzącemi wojnę zdaje się być wykluczony, dla­
tego Turcya zwróciła się do Europy w na­
dziei, że mocarstwa trafn ie  ocenią położenie. 
Turcya z zaufaniem też złożyła los swej-spra­
wy w ręce sir Edw. Greya i ambasadorów 
wielkich mocarstw. Turcya musi trwać przy 
tem, by los muzułmanów, ich religia i p ra­
wa były w pełni zabezpieczone, albowiem, 
gdyby się porównało cyfry okrucieństw tu- 
teekich, o których świat słyszał, z cyfrą rze­
zi popełnionych przez chrześcian, to okaza­
łoby się, że ta ostatnia za czas ostatnich 
miesięcy je s t większa, niż wszelkie dotych­
czasowe mordy, popełnione na ckrześcianach. 
Sytuacya jest bezwątpienia trudna, ale eko­
nomicznie powodzi się Turcyi o wiele lepiej, 
niż Związkowi.

My mówił Hakki basza, nie potrzebowa­
liśmy moratorium, a ekonomiczne życie na­
szych obywateli nie zostało tak podcięte i 
sparaliżowane, jak np. Bułgarów. Nie mamy 
powodu do prowadzenia dalszej wojny, bo 
terytorya nam zabrane nie mogą być już od­
zyskane.

Dalej zaznaczył Hakki basza, że bez­
pieczeństwo Konstantynopola, morza M arma- 
ra, Dardaneli i Małej Azyi musi być porę­
czone. Adryanopol nie może zagrażać ani 
Bułgaryi, ani Turcyi, muszą być doń dwa 
klucze, jeden w rękach Turcyi, drugi Bułgaryi.

Przypuszczenie, jakoby jego m isya stała 
w związku ze spraw ą kolei bagdadzkich nie 
jest prawdziwe.

Co do wysp Egejskich oświadczył Hakki 
basza, że właściwie niem a „sprawy A rchipe­
lagu", Turcyi n ie spotkały nigdy zarzuty 
z powodu złej adm inistracyi na wyspach, a 
przed wojną w ultim atum  Związku nie było 
wzmianki o nich. Musimy zwrócić uwagę 
Europy na bezpieczeństwo Małej Azyi i D ar­
daneli, okupacya wysp obchodzi także i 
Europę.

Dla Turków było niespodzianką wraże­
nie Europy po wyparciu Turcyi z Europy; 
odczuwano to jako pewną ulgę.

Ja  osobiście — zakończył Hakki ba­
sza — nie wierzę, by sprawa bałkańska w 
przyszłości była mniej skomplikowana, niż 
dotychczas.

Zatarg rum uńsko - bułgarski.
Zgodne wiadomości z Bukaresztu stw ier­

dzają, że doniesienie petersburskie, jakoby 
Rumunia i Bułgarya akceptowały już pośre­
dnictwo mocarstw , było przedwczesne. W  Bu­
kareszcie rozstrzygnąć o tem m iała wczoraj­
sza Rada m inisteryalna. Podobno Rumunia 
zgodzi się na  pośrednictwo pod pewnymi 
warunkami, aby tylko nie m usiała zrezygno­
wać z m. S ilistryi. Nie jest jednak słusznem 
przypuszczenie, aby Rumunia zgodzić się 
miała na odesłanie sporu pod sąd rozjemczy, 
lub też oddać go zebraniu ambasadorów w 
Londynie, najprawdopodobniej zaproszone mo­
carstwa będą służyć bezpośrednią swoją ra ­
dą, aby dojść do rezultatu konkretnego.

 ̂  ̂ Do W iednia nadeszła wczoraj wiado­
mość, w edlFktórej Bułgarya gotowa jest ustą­
pić Rum unii Sylistryę pod w arunkiem  jednak, 
że otrzyma od mocarstw  gwarancyę, iż nowa 
granica bułgarsko-turecka ciągnąć się będzie 
od Dedeagaczu do Midii wzdłuż rzeki Ergene.

Pism a berlińskie, wbrew zaznaczonej 
wyżej odmiennej wersyi twierdzą, że ponie­
waż tak w Sofii jak  i w Bukareszcie zgodzo­
no się na pośrednictwo mocarstw  w sporze 
między Rum unią a Bułgarya — przeto w naj­
bliższych dniach w obu stolicach podjęty zo­
stanie przez m ocarstwa zbiorowy krok.

W edle urzędowej depeszy z Sofii, posło­
wie wielkich mocarstw' nie podjęli wczoraj 
zapow:edzianego kroku w sprawie pośredni­
ctwa. Na razie czekają na odpowiedź Rumu­
nii. Co do charakteru demarćhe wiadomości 
sa sprzeczne, zdaje się jednakowoż, że ramy 
przyjaznej rady nie będą przekroczone.

Z Bukaresztu donoszą, że tak liberali, 
jak  i konserwatyści żądają, by rząd dopiero 
wówczas zgodził się na medyacyę mocarstw, 
gdy Rumunii zastrzeżone zostanie bezwarun­
kowo posiadanie Sylistryi.

Nowoje Wremia nawołuje Rumunię, 
aby zgodziła się na pośrednictwo mocarstw. 
O słuszności żądań rum uńskich rozstrzygać 
będą mocarstwa, wśród którycb niem a wro­
gów Rumunii. Nie ma wiec ona najmniejszej 
podstawy do obaw, jeżeli spraw ę swoją u- 
w'aża za słuszną; jeżeli natom iast Rumunia 
uważa żądania swoje za nieuzadnione, to 
niech się ich lepiej wyrzeknie odrazu.

Dalej grozi organ rossyjski, że w razie, 
gdyby Rumunia rozpoczęła m arsz do Syli­
stryi, dyplom aeya rossyjska zrzuci całą od­
powiedzialność na Rumunię i pokaże jej, 
co znaczy niezwracanie uwagi na życzenia 
Rossyi,

Rzekome warunki pokoju.
W edle obiegających prasę pogłosek, wa­

runki pokojowe między Związkiem bałkań­
skim a Turcya będą następujące :

1. Adryanopol przypadnie Bułgaryi, 
granica turecka będzie szła na południe od 
A dryanopola;

2. wyspy morza Egejskiego, leżące tuż 
przy Azyi Mniejszej, pozostaną przy Turcyi, 
reszta zaś oddana będzie G recyi;

3. Turcya otrzyma swobodę w prow a­
dzeniu polityki ekonomicznej i cłowej ;

4. Związek bałkański przyjm ie część 
długu tureckiego ;

5. Turcya nie zapłaci kontrybueyi wo­
jennej ;

G. Turcya otrzyma pomoc finansową m c : 
ca rs tw ;

7. Sprawa autonomii A lbanii i rozgra­
niczenia jej granic zostanie oddana do roz­
strzygnięcia mocarstwom.

Z A ten donoszą, że rząd grecki otrzy­
mał wiadomość, iż trójprzym ierze godzi się, 
ażeby część wysp Egejskich przypaść m ia ła  
Grecyi.

O Skutari.
Z Getynii z urzędowego źródła czarno­

górskiego donoszą: Nieprzyjaciel próbował 
bez powodzenia odzyskać kilka utraconych 
pozycyj. Straże przednie utrzym ują ciągle 
-ogień karabinowy. Nieprzyjaciel nie odważył 
się na ostrzejszy atak. Ogień działowy Tur­
ków na prawe skrzydło gen. Martynowicza 
pozostał bez skutku. Ostrzeliwanie Skutari 
trw a dalej. A rtylerya czarnogórska zadała 
zdaje się silniejsze stra ty  artyleryi tureckiej. 
Postaw a wojska mimo niepogody jest wy­
borna. Górę Tarabosz i okolicę pokryła gruba 
warstw a śniegu.

W edle doniesień z Londynu delegat po­
kojowy czarnogórski Popowicz oświadczył 
urzędowi spraw zagranicznych, że głównym 
powodem wojny czarnogórsko-tureckiej była 
kwestya Skutari. Czarnogórey tyle stracili 
ludzi koło Skutari i tak bliskimi są zwycię­
stwa, że w żadnym razie nie zgodziliby się, 
aby Skutari nie miało przypaść Czarnogórze 
w udziale.

Jak  Biuro Reutera dowiaduje się, po­
dano wczoraj do wiadomości Greya i amba­
sadorów, że Serbia zajmuje w sprawie .Sku­
tari to samo stanowisko, co Czarnogóra. De­
legat serbski z polecenia swego rządu zawia­
domił nadto Greya, że jeszcze raz musi rząd 
serbski zaznaczyć konieczność, by Dibra i 
Diakowa pozostały po za obszarem przyszłej 
A lbanii, ponieważ geograficznie, komercyal- 
nie i strategicznie tworzą część Macedonii 1 

Starej Serbii.

Cudzoziemcy w Adryanopolu.
Rząd bułgarski pozwolił gronu cudzo­

ziemców, przebywających w Adryanopolu, 
opuścić m iasto; wraz z nim i opuściliby także 
m iasto bogatsi mieszkańcy; Bułgarzy pozwa­
lają im przejść kordon arm ii obiężniczej. 
Ogółem mogłoby m iasto opuścić 1.390 osób.

Wedle jednak doniesień z Belgradu ko­
m endant Adryanopola Szukri- basza nie zgo­
dził się na przepuszczenie obcych poddanych, 
którzy są w Adryanopolu, bo mogliby oni 
podaić inform acye co do położenia w mie­
ście i jego oszańcowania. Natom iast Szukri- 
basza oświadczył, że gotów jes t wskazać 
sferę neutralną, gdzie mogliby być ochro­
nieni przed bombardowaniem Bułgarów.

A kcja wojenna Grecyi.
Flo ta  turecka przedwczoraj wyjechała 

z D ardaneli na poszukiwania floty greckiej.
Wczoraj wieczorem wróciła bez szwanku.
D aily Telegraph przynosi radiotelegra- 

mem przez K onstancę wiadomość, że wojska 
greckie wylądowały w Azyi mniejszej w za­
toce Bezyka. Trzydzieści pięć okrętów prze­
wozowych z wojskiem greckiem znajduje się 
jeszcze na  M itylene w oczekiwaniu na po­
m yślny w iatr.

Z Gallipoli na wiadomość o tym ruchu 
wojsk greckich odpłynęły okręty przewozowe 
z 12 tysiącam i wojska tureckiego w kierun­
ku ujścia cieśniny Dardanelskiej. W ojska te 
będą wysadzone na ląd azyatycki dla. wzmo­
cnienia fortyfikacyj.

Okrucieństwa wojny.
Bułgarska Ageneya telegraficzna ogła­

sza : Rząd otrzym ał od greckiego metropoli­
ty z Czataldży telegram  z doniesieniem, że 
tureckie wojsko po odwrocie bułgarskich 
wojsk z linii Czataldży dopuszczało się gru­
bych wykroczeń wobec greckiej ludności, 
tak, iż wielu mieszkańców uciekło, aby uni­
knąć podobnego losu.

Również depesze, które rząd i dziekan 
ciała dyplomatycznego otrzymali od greckiego 
m etropolity z Silivri, donoszą o okrucień­
stwach Turków we wsi Konamia.

K o n s t a n t y n o p o l .  Ogłoszone wczo­
raj irade pozwala austro-węg. krążownikowi 
„Cesarzowa E lżbieta" na przejazd przez Dar- 
danele. Jest to drugi okręt stacyjny M onar­
chii w Konstantynopolu.

S o f i a .  Rząd bułgarski wręczył wczo­
raj przedstawicielom mocarstw projekt wy­
nagrodzenia wojennego, jakie ma wypłacić 
Turcya.

K o n s t a n t y n o p o l .  W edług doniesie­
nia dzienników, rząd zdołał uzyskać pienią­
dze w ten  sposób, iż sprzedał za 500 tysięcy 
funtów wielkie tereny w Taksiru i g runta  
w Galacie. Inne operacye finansowe rządu 
są na ukończeniu.

KRONIKA.

Liców, 22 lutego.

Kalendarz.

N i e d z i e l a  (28 lutego):
Romany. — Przedzisława. — Charł.
Wschód słońca o godzinie 6 ’21 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 58 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (24 lutego):
Macieja. — Sławoboja. — W łasijamucz.
Wschód słońca o godzinie 6 1 9  rano, za­

chód słońca o godz. 4 -55 po południu.
Tem peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 2 stopni Cel.
— Kalendarzyk m yśliwski. W miesiącu 

lutym wolno polować na: kozły, głuszce i cie­
trzewie, (koguty), dropie, pardwy, ptactwo bło­
tne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, od 
15 jarząbków, od 15 kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Otwarcie wystawy dawnych m i­
strzów odbędzie się jutro, t. j. w niedzielę o 
godzinie 12 w południe w salach To w. przyj, 
sztuk pięknych. Otwarcia dokona Leon hr. Pi- 
niński pogadanką o najcenniejszych eskpona- 
tach, mieszczących się na tej niezwykłej wy­
stawie.

— Koncerty Ignacego Paderew skie­
go we Lwowie odbędą się w dniach 12, 14 
i 17 marca b. r. — Sprzedaż biletów na te 
koncerty rozpocznie się w składzie nut p. W. 
Zadurowicza we wtorek, dnia 25 b. m., o go­
dzinie 8 rano.

— Z Uniwersytetu. P. Stefan Broko- 
wski, rodem z Rawy (w Królestwie Polskiem) 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora -wszech nauk lekarskich.

Z początkiem przyszłego tygodnia obejmie 
prowadzenie rektoratu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego Prorektor dr. Szajnocha, w zastępstwie 
Rektora Uniwersytetu dr. Zolla (jun.), który 
wyjeżdża do Wiednia, aby wziąć udział w za­
rządzonych przez Ministerstwo sprawiedliwości 
obradach nad kodyfikacją międzynarodowego 
prawa prywatnego.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 83 b. m. prof. Uniw. 
dr. Z. Weyberg: „Życie skał" (z obrazami 
świetlnymi). Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 6.

Prof. gimn. dr. M. Piekarski: „Co i jak 
czytać należy?" Stów, im. św. Stan. Kostki, 
Dom katolicki, ul. Gródecka.

Prof. gimn. K. Strutyński: „O złudze­
niach wzrokowych" ( z  demonstraoyami). Sala 
gimnastyczna szkoły kolejowej.

Prof. gim. W. Kucharski: „Rok 1863". 
Cz. I. Organizacya narodowa okr. VII. A. ul. 
Dekierta boczna. Początek wszystkich wykładów 
o godzinie 5 po południu.

— Wykłady wr m iejskiem  Muzeum 
przemysłowym. W niedzielę, 23 b. m., od­
będzie się wykład dra Jana Wilusza p. t. „Epo­
ka pseudoklasyczna“, objaśniony obrazami świe­
tlnymi. Początek o godz. 5 po południu, Wstęp 
20 hal.

□  Ubezpieczenie em erytalne a rty ­
stów' tea tru  w Krakowie. Po wejściu w ży­
cie ustawy państwowej z roku 1906 o obo- 
wiazkowem ubezpieczeniu pensyjnem osób za­
dudnionych w służbie prywatnej, artyści teatru 
traku w skiego ubezpieczeni zostali za staraniem

„Razeta Lwowska" z dnia 23 lutego 1918,
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gminy miasta Krakowa w zakładzie zastępczym 
pensyjnym Towarzystwa urzędników prywatnych 
we Lwowie. Obecnie zamierza gmina miasta 
Krakowa ustalić sposób ubezpieczenia artystów 
teatru krakowskiego na drodze zaprowadzenia 
osobnego zakładu zastępczego na wzór Lwowa.

Prezydyuin miasta Krakowa odniosło się 
do referenta tej sprawy radcy Wydziału kra­
jowego p. Karola Kucharskiego z prośbą o u- 
dzielenie szczegółowych informacyj co do spo­
sobu przeprowadzenia zakładu zastępczego dla 
artystów teatru we Lwowie, co do świadczeń., 
jakie ponosić mają ubezpieczeni, wysokości eme­
rytur statutowo unormowanych, oraz wysokości 
dochodów lwowskiej Kasy emerytalnej.

Radca Kucharski przesłał gminie miasta 
Krakowa żądane informacye podniósł jednako­
woż, że wr lwowskim teatrze zachodziły odmien­
ne warunki ze względu na to, że już od r. 
1856 istniał w teatrze tutejszym fundusz eme­
rytury jako fundaeya, która musiała uledz per- 
mutacyi, a miała znaczne finansowe zobowią­
zania z tytułu płynnych emerytur. Radca Ku­
charski zwrócił również uwagę, że w lwowskim 
teatrze jest około 180 osób obowiązanych do 
ubezpieczenia, a musi być przynajmniej 100 ta­
kich zobowiązanych, aby można było przystą­
pić do utworzenia osobnego zakładu zastępcze­
go pensyjnego. Krakowski teatr liczy zaś około 
50 artystów, zatem brak mu będzie warunków 
do założenia osobnego zakładu zastępczego pen­
syjnego.

□  Uznanie władzy. Wydział: krajowy 
wystosował do radcy p. Karola Kucharskiego 
pismo, w którem oświadcza, iż poczuwa się do 
miłego obowiązku wyrażenia mu uznania za 
sprężyste i skuteczne przeprowadzenie utworze­
nia Kasy emerytalnej dla członków teatru miej­
skiego we Lwowie.

— Jubileusz „EchaA Koncert jubile­
uszowy „Echa’* odbędzie się w niedzielę. 9 
marca b. r. w teatrze miejskim o godzinie 12 
w południe z uprzejmym współudziałem p. St. 
Korwin-Szymanowskiej i p. Józefa Szymańskie­
go, artystów opery, oraz orkiestry teatru miej­
skiego pod dyrekeyą p. Adama Wrońskiego. 
Kierownictwo artystyczne koncertu spoczywa 
w ręku obecnego dyrektora artystycznego „.Echa" 
p. -Jana Eangla.

Słowo wstępne wypowie p. Maryan Fon­
tann, założyciel i pierwszy prezes, a obecnie 
po powrocie i stałem osiedleniu się we Lwowie 
członek czynny „Echa".

Bilety na koncert po cenach popołudnio­
wych dramatu nabywać można w lokalu „Echa" 
gmach hr. Skarbka TL p. codziennie z wyjąt-| 
kiem niedziel i świąt między 6 a 7 wieczorem. 
Członkowie wspierający! chcący korzystać z przy­
sługującego im wedle statutu prawa nabycia 
2 biletów po połowie ceny, zechcą zgłosić się 
w jak  najkrótszym czasie u skarbnika „Echa" 
p. Ludwika Janowskiego, wszelka bowiem pó­
źniejsza wymiana biletów nie będzie możliwą 
ze względu na nawał pracy w Towarzystwie.

— K om itet wyborczy techników za­
prasza wszystkich kolegów techników na ze­
branie sprawozdawcze w niedzielę, 23 b.m ., o 
godzinie 11 rano w sali Towarzystwa polite­
chnicznego, celem omówienia, sprawozdania ka­
sowego i ogólnego, tyczącego się wyborów do 
Rady miejskiej. Nadto przedłożone będą wnio­
ski w sprawie trwałej organizacyi komitetu te­
chników.

— Zmiana na stanowisku zastępcy 
m arszałka krajowego dolno-austryackiego 
Sejmu. B. burmistrz m. Wiednia dr. Ney- 
mayer zrezygnował z godności zastępcy mar­
szałka Sejmu dolnoaustryaekiego. Zastępeą- 
marszałkiem zostanie wiceburmistrz dr. Porzer.

(Ą )  Z Izby sądowej. Rozprawa kar­
na przeciw Julianowi Scheerowi i towarzyszom 
o kradzież przedmiotów mosiężnych i miedzia­
nych z tutejszych warstatów kolejowych, za­
kończyła się dziś pzed południem. Trybunał 
skazał Seheera i Jana Momotę na karę po 
cztery miesiące ciężkiego więzienia, Annę Łań- 
cutównę na trzy miesiące ciężkiego więzienia, 
Mojżesza Herzlingera na trzy tygodnie aresztu, 
uwolnił natomiast Samuela Ballenzweiga,

Daćko Juźwa, włościanin w Wojsławicach, 
wyznawca prawosławia, oskarżony przed tutej­
szym trybunałem orzekającym o wyszydzanie w 
cerkwi obrządków kościoła gr. kat., skazany 
został wczoraj na trzy miesiące aresztu.

(A J  Trzy wypadki zaczadzenia. Dzi­
siejszej nocy około godz. 3 zaczadziała w 
swojem mieszkaniu przy ul. Supińsbiego i. 3, 
kucharka, 58-lelnia Adela. Szumańska. Miała ona 
jeszcze tyle siły, żo wyszła na dziedziniec, 
gdzie ją  spotkało drugie, równie dotkliwe nie­
szczęście: upadła i złamała nogę. Pogotowie
ratunkowe odwiozło ją do szpitala powszech­
nego.

W domu przy ul. Czarnieckiego 1. 1 za­
czadziały ubiegłej nocy dwie osoby, 18-letni
Kazimierz Korny, kelner i 24-letnie Maryn Ko- 
stiukówna, kucharka kawiarni „Secesja". Oboje 
spali w jednej, małej izbic. Korny położył się 
spać około godz. 12 w nocy, Kostiukówna
przyszła z kawiarni o trzy godziny później. 
Rano znaleziono Kornego już bez życia. Ko- 
stiukówna wprawdzie dawała znaki życia, ale 
niebawem umarła w szpitalu powszechnym.
Zwłoki Kornego odstawiono do kostnicy Zakła­
du medycyny sądowej, gdzie też złożono zwłoki

Kostiukównej. Jak okazało się z przeprowadzo­
nych dochodzeń, piec, napalony węglem, był 
zatkany, a drzwiczki pieca otwarte na pokój.

( A ) Przy pożarze. Dwaj strażacy ognio­
wi Franciszek Bator i Jan Tarnowski, zajęci 
gaszeniem wczorajszego pożaru w sklepie Schrei- 
bera przy ul. Hetmańskiej, zranili sobie i. po­
parzyli ręce. Pomocy lekarskiej udzieliło im po­
gotowie ratunkowe.

(A )  Aresztowanie za rabunek. W ul. 
Ormiańskiej przytrzymał stójkowy dziś około 
godziny 4 rano dwóch notowanych złodziei 
Kurzeję i Wężowskiego, który w towarzystwie 
trzeciego, zbiegłego draba, dopuścili się w tej 
ulicy rabunku na osobie p. N., słuchacza Po­
litechniki. Zabrali mu rabusie wszystko, co po­
siadał, mianowicie zegarek srebrny, scyzoryk i 
1 koronę 16 hal.

(j/\J Zgubiono : złoty kolczyk z dyamen-
tami.

(A )  K ronika policyjna. Podczas wczo­
rajszej obławy policyjnej aresztowano 31 ro­
zmaitych indywiduów, wśród nich kilku noto­
wanych złodziei.

Banknot 100 koronowy skradziono wczo­
raj z mieszkania Emila Zadorożnego, kucharza 
„Kasyna narodowego"

Teodor Wibły, służący, włamał się do 
izby personalu sklepu p. Jana Klimkiewicza i 
na szkodę tego personalu skradł 101 koron. 
Złodzieja oddano do aresztów policyjnych

Nieznany złodziej odwiedził mieszkanie 
Jana Sidelnika i skradł z kufra 100 koron.

(A) Krwawa b ó jk a . Dwaj kelnerzy 19 
letni Władysław Głosiński i nieco starszy od 
niego Jan Pawiu oh zabiegają wspólnie o 
względy kucharki kawiarnianej. Dziś rano 
„bomba pękła". Głosiński dostał na śniadanie 
lepszą kawę i ztąd kłótnia. Rywale poczęli rzu­
cać na siebie szklanki i kieliszki i obaj tak się 
poranili, żo musieli udać się na sta<Py ratun­
kową z ranami pod okiem, na nosie, czoło itd.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej
kolei elektrycznej : zarękawek, kartę, legityma­
cyjną jazdy miejską koleją elektryczną.

/ \  Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
Antoni Kurzeja, zajęty w wojskowym, magazy­
nie mąki, upadł dziś rano tak nieszczęśliwie 
na ziemię, iż złamał lewą nogo. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego odwiozło go, po prowi­
zorycznym opatrunku do szpitala powszechnego.

f  Z m a rli w ostatnich dniach w Krakowie, 
ks. Roman Pławeoki, wikaryuez przy kościele 
św. Salwatora na Zwierzyńcu ;

w Berlinie, Bolesław Jeske,, hrąt znanego 
puKlicysty i powieściopisarza Teod,ora Jeskc- 
Clioińskiego, w 64- v. życia. Po ukończeniu 
studyów w Poznaniu, uczęszczał śp. Zmarły 
na Politechniko w Berlinie i był czynny przy 
budowie gmachu parlamentu niemieckiego. Na­
stępnie pracował w dyrekcji kolejowej w Ko­
lonii.

— K ro n ik a  k rak o w sk a . Aresztowano 
tu trzech uczniów IV. klasy ludowej za rozbi­
cie klatek wystawowych, przeważnie jubiler­
skich, z których skradzione przedmioty sprze­
dawali i zastawiali.

— Długowieczność. W Przemyślu zmarła 
w 106 roku życia Antonina Czajkowska z domu 
Wiszniewska, wdowa po ruskim parochu w Kor- 
manowioach. Urodziła się w 1807 w Wertełkach 
koło Brodów.

— Wykaz sprzedawców trucizn we­
dług stanu z dnia 31 października 1912 jest 
do nabycia w c. k. Nadwornej i państwowej 
drukarni w Wiedniu w cenie 80 halerzy za 
egzemplarz.

— Wypadek automobilowy. Wczoraj 
o godzinie 10 przed południem wyjechali auto­
mobilem trójkołowym w Krakowie z ulicy Sta­
rowiślnej pp. Bełdowski, właściciel fabryki tu­
tek i Olszeniak, który prowadził .automobil. 
Przed gmachem pocztowym automobil, skręcony 
gwałtownie przed nadjeżdżającym szybko wo­
zem, przewrócił się, przygniatając p. Bełdo­
wski ego i p. Olszeniaka. Obaj odnieśli tylko 
lekkie stłuczenia; po podniesieniu wozu, odje­
chali do domu.

Wyprowadzeni w pole bandyci. 
Goniec CgęstochoicsU podaje ciekawe opowia­
danie o wyprowadzenie w pole bandytów. Na 
drodze z Kamińska do Łękińska, w powiecie 
piotrkowskim, szajka bandytów zatrzymała na" 
drodze kilkanaście wozów, urządziwszy z niob 
barykadę dla łatwiejszego zatrzymywania prze­
jeżdżających. W Len sposób zatrzymali wóz, na 
którym jechał ks. Kochanowicz z Włocławka, 
delegat ks. biskupa, wysłany do właściciela 
folwarku p. Zawadzkiego z podziękowaniem za 
ofiarowany plac pod budowę kościoła. Kiedy 
bandyci krzyknęli „ręce do góry", ksiądz dał 
w ich kierunku szereg strzałów', poczem ze­
skoczył z wozu i ukrył się y/ zaroślach. Ban­
dyci nie dali za wygranę i udali sią na po­
szukiwania, Wówczas ks. Kochanowicz widząc, 
iż nie ujdzie pogoni, zawiesił futro na drzew­
ku, sam zaś udał się w kierunku Łękińska. 
Bandyci sądząc, że to ksiądz stoi, dali do fu­
tra kilkadziesiąt strzałów. Zoczywszy, iż wypro­
wadzono ich w pole, powrócili na drogę, za­
trzymali nowy wóz, na którym jechał źyd-ku- 
piee, zabrali mu kilkadziesiąt rubli, poczem u- 
mkęli.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  na 
nauczycieli szkół ludowych, pospolitych przed 
komisją egzaminacyjną w Bochni złożyli w lu­
tym 1913: Ozajkówna Kazimiera, Ozopkiewicz 
Kazimierz, Desaga Oskar, Drożdżówna Stefania, 
Dywan Wiktor, Goeblówna Wiktorya, Grabowski 
Edward, Gumińska Marya, Koberówna Kazi­
miera, Kopeciówna .Melon,"P Kozówna Bronisła­
wa, Kohlman Gustaw, Młyński Roman, Mrozó- 
wna Marya, Osetkówna Helena, Ozga Emilia, 
Stebnicki Władysław, Szlamka Franciszek, Wi­
śniowska Jadwiga, Wojas Władysław, Wsza- 
łelc Jan.

§ K r a d z i e ż  w K a s i e  z a l i c z k o w e j  
w Ż ó ł k w i .  Onegdaj w nocy nieznani sprawcy 
dostawszy się z podwórza przez niezakratowane 
okno do wnętrza lokalu Towarzystwa Kasy za­
liczkowej w Żółkwi, rozbili żelazną kasę i za­
brali z niej gotówkę w kwocie 2781 kor. Szko­
da była ubezpieczona.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  Dnia 15 bm.
0 godzinie 4 ‘25 po południu podczas wjazdu 
pociągu Nr. 181 do Tarnowa wskoczył na je­
den z wozów tego pociągu w celu kradzieży 
węgla 14-letni Stanisław Siemiński. Siemiński 
zeskakując 'później z tego wozu, spadł pod koła 
następnego wozu, które zmiażdżyły mu stopę 
lewej nogi.

Ś Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Dnia 18 bm. •— jak donoszą, nam z Ropczyc — 
przejechał pociąg ciężarowy nr. 197 żołnierza 
40 pułku piechoty, Skorba, stojącego na war­
cie na moście w Witkowicach.

§ Z w ł o k i  w s t u d n i .  W tych dniach 
znaleziono w sludni w Smuchowie, powiatu 
żydaczowskiego zwłoki tamtejszego włościanina 
50-lctniego Pawła Galasa. Galas cierpiał od 
dłuższego czasu na pomieszanie zmysłów i za­
pewne w zamiarze samobójczym wskoczył do 
studni, znajdując tam śmierć.

Kronika zag ran iczn a .

* W y k r y c i e  b a n d y  o s z u s t ó w  h i- 
s z p a ń s k i h .  Od wielu lat grasowała w Ma­
drycie banda oszustów, która zasypywała cały 
świat, a także i Galicję, listami oszukańczymi. 
Chodziło o wyłudzanie większych lub mniej­
szych kwot na rzekome wydobycie skarbu. Jak 
teraz wykryto, szefem bandy był Kusebio Rico, 
właściciel czterech domów w Madrycie. Domy 
były urządzone dia umożliwienia manipulacji 
oszukańczych z tajnymi kurytarzami, drzwiami, 
skrytkami i wyjściami, celem uniemożliwienia
1 utrudnienia wizyt,policyjnych irewizyj. Uwię­
ziona banda operowała od 8 lat w wielkim
stylu, zwabiając ludzi z całego świata, do Ma­
drytu, gdzie ich ograbiano z pieniędzy i zosta­
wiano na bruku zazwyczaj bez grosza. Inter­
wencja konsulatów nie wiele pomagała. Banda 
otrzymywała codziennie setki telegramów od 
ludzi, którzy dali się złapać i padli ofiarą. Ce­
lem uniemożliwienia wykrycia oszustwa, banda 
wysyłać kazała telegramy pod adresami nie­
znanymi, które jej doręczali woźni telegraficzni, 
opłacani za to hojnie. Od telegramu płacili po 
5 koron woźnym. Pomocnikami Euzebiona Eica 
byli jego ojciec, brat i tegoż żona. Filie bandy 
istniały w Bilbao, w Saragossie, Sewilli i w 
innych miastach hiszpańskich. Oszukanych jest 
cały legion. Dotychczas uwięziono 15 osób.

* O r y g i n a l n y  z a m a c h  s a m o b ó j ­
czy.  Na szczycie Wezuwiusza usiłowali popeł­
nić onegdaj samobójstwo przez otrucie się dwaj 
podróżnicy niemieccy Hermann Hótz i Ernest 
Pforz. Obydwaj niedoszli samobójcy znajdowali 
się bez żadnych środków materyalnyck. Według 
ich twierdzenia obrabować ich mieli bandyci.

Wiedeń, 21 lutego.
(Kronika policyjna i wielkie miasto. — Wolna 
scena. — Erotyczna sztuka. — Hanslick, Wa­

gner i Wiedeń),

Jedną z cech wielkomiejskośei Wiednia— 
to bogata kronika zbrodni i przestępstw. Kro­
nika ta co dnia przynosi nowe, sensacye, często 
wstrząsające nerwami i przerażające swą grozą.

Tydzień zaledwie minął od chwili, kiedy 
po Wiedniu rozbiegła się wiadomość o zamor­
dowaniu p. Scliulimeicra, a oto nowa sensacja 
z zakresu kryminalistyki przychodzi na plan 
pierwszy. Lekkomyślny, choć już przeszło 60- 
lotrii buchalter na ulicy dokonywa, zamachu 
morderczego na swych trzech szefach, którzy 
w dodatku są jego szwagrami. Dwu braci Ber­
gerów od kuli morderczej zginęło -- trzeci 
walczy w szpitalu ze śmiercią.

Prócz tych „gwoździ" kronik policyj­
nych — dzień każdy przynosi sporo afer.

Wiedeń jest wielbieni, już dwumiliono- 
wem miastem — dziwić się trudno, że poli­
cyjne kroniki tyle niosą sensacyj.

* 5fi*
W poniedziałek. 17 b. m., w arkadach 

Uniwersytetu odsłonięto uroczyście pomnik zmar­
łego w r. 1904 profeiora wiedeńskiego Uni­

wersytetu i krytyka muzycznego, Edwarda 
Hanslicka. Hanslick przez długie łata był kie­
rownikiem muzycznej opinii wiedeńskiej, re­
cenzje jego czytywano, formując według nich 
sądy i zapatrywania muzyczne, na jego wykła­
dy uniwersyteckie z historyi muzyki uczęszcza­
ła mnoga liczba młodzieży.

Hanslick był przeciwnikiem nowych prą­
dów muzycznych, przeciwnikiem bardzo zapal­
czywym i bezwzględnym. Wagnera zwalczał <>- 
gromnie energicznie, odmawiając mu nawet ta ­
lentu i całe żyoie ironicznie pisywał o „mi­
strzu kakofonii". Z równą nioprzychylnośeią 
wyrażał się o Antonim Brucknerze, na którege 
„muzyczne dziwactwa" stale i gorżko narzeka!.

Gusta publiczności i krytyki się zmieniły, 
Dziś Wagner dla Wiednia jest półbożyszezein, 
a krytyka i publiczność z entuzjazmem słu­
chają dzieł Brucknerowskich.

W dniu, kiedy w arkadach uniwersyte­
ckich odsłonięto pomnik Hanslicka — część 
publiczności i młodzieży manifestacyjnie złoży ­
ła  wieńce u znajdującej się w arkadach p ła­
skorzeźby, wyobrażającej Brucknera, a Towa­
rzystwo kultu Wagnerowskiego na specjalnie, 
zwołanem zgromadzeniu namiętnie protestowało 
przeciw „popełnionemu" w Wagnerowski rok 
jubileuszowy uczczeniu pamięci nieprzebłagain- 
go wroga odrodziciela niemieckiej muzyki.

K ' B o r .

Z muzyki. (Yvette Guilbert). Tretu 
Guilbert musiała gdzieś znaleźć geniusza-den- 
tystą, który co do niej potrafił znieczulić ów 
osławiony ząb czasu, którego tak się boją wszy­
scy artyści u przedewszystkiem artystki. Wokoło 
niej zmienia się wszystko, ona zawsze pozostaje 
tą samą, niedoścignioną diseuse ■ i pieśniarką 
piosenek francuskich, których niewyczerpanego 
bogactwa są dowodem jej występy. Program 
toraźniejszy był zupełnie, inny niż w roku po­
przednim, system jednak chronologiczny, dający 
retrospektywny pogląd na dzieje piosenki fran­
cuskiej, pozostał ten sam. Naprzód: „deur ric- 
illes legendes" z XVI. wieku, potem „deus 
legendes dorśes" z XVII. w., następnie „Chan- 
sons pastorales" z XVIII. stulecia a wkofieu 
„refrains populaires" i „ehansons modernes", 
które przecież pieśniarce odpowiadają najlepiej. 
Także „La Glu“ Richepina lub „notre petite 
compagne" Laforgue’a, to prawdziwe arcydzieł­
ka sztuki deklaiuacyjnej w połączeniu z wic-1- 
kiem odczuciem muzycznej ilustracji. Każdy gest, 
wyraz twarzy, skrzywienie ust, ruch ręką czy 
głową, nic mówiąc już o wzorowej dykcyi, jest 
mimo widoczne wystudyowanie tak naturalny, 
tak właściwy, że wyobrazić sobie nie można, 
by coś innego mogło być tam użyte. Do rze­
czy dawniejszych musi się artystka (żo się tak 
wyrażę) dostylizować, ale i to robi nadzwyczaj­
nie, przybierając do starych legend XVI. wie­
ku koturnowy patos, do „legendes dorees" ten 
religijnej kontemplacji lub ekstazy, do pastora­
łek oprócz stroju, głos naśladujący fletnię pa­
stuszą a do „refrains populaires" ton rubaszrm- 
ści, nie przekraczający jednak nigdy granic 
(ruchy pijackie w „le cycle du viee"). Wszy­
stko to takie wysoce artystyczne, eleganckie, 
dyskretne, takie typowo francuskie w przeciw­
stawieniu np. do Meli Mars, którą niedawno 
słyszeliśmy, a której sztuka jest znów typowo 
wiedeńską.

Program  ̂przeplatały produkeye harfy i 
fletu. Tak harfistka (pna Challot), posługująca 
się instrumentem chromatycznym, niepedałowyin 
(system Lyon), jak  i znany nam z zeszłego ro­
ku flecista p. Fleury są siłami bardzo dobremi 
a dobór granych utworów świadczy korzystnie 
o ich artystycznych aspiracyach. P. Fleury grał 
milutką sonatę Handla, scenę na polach elizej­
skich z „Orfeusza" Glucka i znany z opraen- 
wania Burmestra menuet Mozarta, pna Obali ł 
zaś zaznajomiła nas z utworem współczesnego 
kompozytora francuskipgo Reyuolda Halni n 
„Preludyum walc i rigaudou" na harfo z for­
tepianem. Kombinacja to instrumentów niezbyt 
szczęśliwa, gdyż za mało one kontrastują ze so­
bą i ton szarpany przy uderzanym traci im 
dźwięku, a i sama kompozycja jest niewń-U 
mówiąca i mimo ładnej gry pny Challot n i e  

zrobiła wrażenia. Bardzo starannie akompanio­
wał wszystkim p. Luzzatti.

Sala gal. Towarzystwa muzycznego była 
przepełniona, mimo drogich miejsc. A moź-it 
właśnie, dlatego'?

K. Walter.

Katalog książek polskich a n t y k w a m i  
D. Grunda we Lwowie, dziewiąty z rzędu, n ie ­

małe odda usługi zbieraczom książek i b ib l ie  

tekom. Zwłaszcza dział broszur, przepadających 
najłatwiej i najczęściej w fali zapomnienia, jest 
tjr bogaty ilościowo i jakościowo, przystępne 
zaś ceny ułatwią poszczególnym kolekcjonerom 
uzupełnienie ich zbiorów.

Z tea tru  m iejskiego donoszą: We wto­
rek przyszłego tygodnia, jako przedstawienie 
abonamentowe Nr. 27, wchodzi na repertuar 
od szeregu lat we Lwowie niewystawiona ope­
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retka J. Offenbacha „Życie p a r y s k i e Ś w i e t n e  
to, pełne humoru, werwy i arcykomicznych po­
wikłań dzieło, grane będzie w zupełnie nowem 
opracowaniu i najlepszej obsadzie ról. W  głó- 
wnyeh rolach wystąpią pp. Blumentalówna, 
Kasprowi czowa, Kliszewska, Miłowska, Kuli­
kowski, Lelewioz, Miller, Solnieki i Zaremba. 
„Życie paryskie" wypełni repertuar przez trzy 
dni z rzędu t. j. we wtorek, środę i czwartek, 
puczem grane będzie po raz czwarty w nie­
dzielę wieczorem.

W dziale dramatu, oprócz cieszącej się 
trwałem powodzeniem krotochwili Bilińskiego 
„Taniec; czynowników", która idzie w ponie­
działek po raz siódmy z rzędu, a której wszy­
stkie dotychczasowe przedstawienia odbyły się 
przy wysprzedanej widowni, ukaże się w pią­
tek po raz pierwszy (abonament Nr. 2 8 1, sztu­
ka Augusta Strindberga „Błyskawice". Sztuka 
ta grana była w ubiegłym sezonie z wielkiem 
powodzeniem w Berlinie, w cyklu urządzanych 
przez Eeinhardta t. zw. „Kammerspiele". Głó­
wne role w „Błyskawicach" mają pp. Bedna- 
rzewska i Chmieliński. Razem ze sztuką Strind­
berga, wystawioną będzie nadzwyczaj efektowna 
jednoaktówka Pawła Czinnera p. t. „Maska 
szatana" z udziałem pp. Barwińskiej i Żela­
zowskiego w rolach artystki i dyrektora teatru.

W operze rozpoczyna w sobotę gościnne 
występy znakomity artysta opery zagrzebskiej, 
p. Marko Ynskowicz, który występami swymi 
przed dwoma laty tak sympatycznie i trwale 
zapisał się w pamięci lwowskiej publiczności. 
P. Yuskowicz wystąpi, po. raz pierwszy w „Ba­
lu maskowym" Yerdiego, razem z p , Korole- 
wicz-Waydową, która ma w tej operze, świetną 
dla siebie rolę popisową. Nnjbliźszemi nowo­
ściami dramatyczuemi będą: '„Szkoła mężów" 
i „Zazdrosny małżonek" Moliera, jako piąte 
przedstawienie z cyklu Molierowskiego, oraz
3-aktowa oryginalna, sztuka Czesława Halicza 
(pseudonim) p. t. „Kwintet"'. Rozdano także 
role z 3-aktowej sztuki znanego zaszczytnie 
poety i powieści opisarza, Henryka Zbierzohow- 
skiego, zatytułowanej „Kobieta bez twarzy".

R epertuar tea tru  m iejskiego 
we Lwowie.

W sobole 22 lutego, o godz. pół do 8 wiecz. 
„Tajemnica Zuzanny", opera w 1 akcie "W. Fe- 
rariego; gościnny występ J. Korolewicz-Way- 
dowej. w partyi Zuzanny. — „Piet zaczarowa­
ny", balet w 1 akcie, z muzyką B. Czechow­
skiego. — Rozpocznie „Caralleria rusticana", 
opera w 1 akcie P. Mascagniego; gościnny 
występ J. Korolewicz-Waydowej w partyi San- 
tuzzy. — W niedzielę, 23 lutego, o godzinie 
3'30 po południu „Leci liście z drzewa", napi­
sał Józef Wiśniowski. — W niedziele, 23 lu­
tego, o godzinie 7*30 wieczorem „Trubadur", 
opera Yerdiego; gościnny występ J . Korolewicz- 
Waydowej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Lcii- 
wy. — W poniedziałek, 24 lutego, „Taniec 
czynowników", komedya L. Birinskiego, — We 
wtorek. 2-5 lutego, po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Życie paryskie", opera komiczna w 5 
aktach Jakóba Offenbacha. Abonament Nr. 
27. — We środę, 26 lutego, „Życie paryskie", 
opera komiczna J. Offenbacha. — We czwar­
tek, 27 lutego, wyjątkowo o godzinie 3'80 po 
południu na dochód Tow. Koła Pań dla bie­
dnych dzieci: „Grube ryby", komedya Michała 
Bałuckiego. — We czwartek, 27 lutego, o go­
dzinie 7-30 wieczorem. „Życie paryskie", opera 
komiczna J. Offenbacha. — W piątek, 28 lu­
tego, po raz pierwszy „Błyskawice", sztuka w 
3 aktach Augusta Strindberga. Abonament 
Nr. 28.

Repertuar tea tru  m iejskiego 
w Krakowie.

W niedziele, 23 lutego, o godzinie 3 30 
po południu „Dobrze skrojony frak, lrroto- 
ehwila. — W niedzielę, 23 lutego, o godzinie 
7-30 wieczorem, „Judasz z Kariothu, dramat. — 
W poniedziałek, 24 lutego, „Judasz z Kario­
thu", dramat. — We wtorek, 24 lutego, „Judasz 
z Kariothu", dramat. — We środę, 26 lutego, 
„Judasz z Kariothu", dramat. — We czwar­
tek. 25 lutego, „Judasz z Kariothu", dramat.

Dzieje porcelany saskiej.
Z okazyi dwusetnej rocznicy założenia 

fabryki porcelany w Meissen, wyszła obe­
cnie, staraniem  rządu saskiego, wspaniała 
księga, obejmująca historyę „najstarożytniej- 
szej fabryki porcelany w Europie" (u Brock- 
hausa w Lipsku). Dzieło o tyle nas szcze­
gólniej interesujące, że założycielem tej fa­
bryki był król polski, elektor saski, August 
TT, Mocny.

Jan  F ryderyk Boettger, syn strażnika 
mennicy księstwa Reuss, urodził się w 1682 
r. w Sekleiz. Już w dzieciństwie objawiał on 
szczególne zamiłowanie do nauk doświad­
czalnych, umieszczono go przeto na praktykę 
u aptekarza berlińskiego Zorna. Ale mło­
dzieniec nie chciał się zadowolić sporządza­
niem pigułek. Daleko więcej interesow ały go 
praca alchemików, osiadłych w Berlinie.

W krótce też zaw arł ścisłą znajomość z naj­
słynniejszym i z n ich : Janem  Junkelem , któ­
ry odnowił przem ysł wyrobu szkła, i m ni­
chem greckim  Lascarisem , alchemikiem za­
gorzałym, który doręczył mu proszek, mogą­
cy przetworzyć ołów w czyste złoto.

W tych czasach uczeni i mędrcy, mi- 
strze Wielkiej Sztuki, byli mocno podejrzani. 
Tajemniczość, jaką się otaczali, budziła dzi­
wne obawy. Zapewne też zbytnia gorli­
wość młodego adepta alchemii, musiała zwró­
cić tak dalece na niego uwagę, że on uznał 
za rzecz odpowiednią uprzedzić wypadki, i — 
zniknął z Berlina. W  roku 1701 um knął do 
W ittem bergii, pod pozorem studyowania me­
dycyny. Prusy, które Boettger tak bez cere­
monii opuścił, zażądały w ydania „szalbierza" 
i to z takim  naciskiem, że August Mocny 
zainteresow ał się młodzieńcem, który pomi­
mo swego wieku zdołał już tak bardzo się 
„odznaczyć". W ezwał go przeto do Drezna i 
polecił pracować odtąd wyłącznie dla dworu. 
Do pomocy przeznaczył mu od razu kilku 
doświadczonych praktyków, nie tylko zape­
wne, aby go wspomagali w jego doświadcze­
niach, lecz i dla kontroli.

Jeden  z nich, Gautier von Tsehirnhaus, 
rozgłośny chemik i fizyk, wielki przyjaciel 
Leibnitza, powziął serdeczną sympatye dla 
Boettgera, który , był jakby więźniem na 
dworze saskim. Ow Tsehirnhaus niejedno­
krotnie już przedtem  próbował naśladować 
z pomocą m atęryałów  krajowych, delikatne 
wyroby porcelany chińskiej, mocno poszuki­
wane przez amatorów. Rezultaty prób tych, 
jakkolwiek pokaźne, były jednak dalekie od 
doskonałości. Boettger skorzystał z tych do­
świadczeń swego w spółpracewnika i w;krótce 
wytworzył „fajans hollenderski", na wzór fa­
jansów z Delft, a następnie ceramikę z czer­
wonego piaskowca.

Król - elektor, który kazał dokładnie się 
informować o pracach Boettgera był zachwy­
cony. Natychm iast wydał mu koncesyę na 
założenie kilku warstatów i okazało się 
wkrótce, że zaufanie jego nie doznało za­
wodu. Dnia 28 m arca 1709 Boettger zawia­
domił króla, że odkrył sposób „w yrabiania 
dobrej porcelany białej, powleczonej glazurą 
niezm iernie delikatną i malowanej barwami, 
z taką doskonałością, że wyrób ten wyrówny­
wał, a może i przewyższał wyroby z Indyj 
wschodnich.

Boettger nieco się przechwalał, ale 
król August był tak zadowolony, że aktem 
z d. 23 stycznia 1710 r. postanow ił założe­
nie fabryki królewskiej i zawezwał wszyst­
kich artystów i robotników7 do współdzia­
łania.

Początki wszakże były trudne i powol­
ne. Przeciążona zbytecznymi i pospolitymi 
składnikam i miazga < kazywała się nietrw ałą 
i przy w ypalaniu spraw iała najfatalniejsze 
niespodzianki. M a;eryały, używane do bar­
wienia i ozdabiania glazury, zawodziły także 
oczekiwania: roztapiały się i spływały ra­
zem, albo nie chciały się wcale rozpuszczać. 
Na jedną m ałą sztukę dobrą, dwadzieścia in­
nych wychodziło z pieca popsutych. Ani 
Boettger, ani P io tr E ggerbrecht, garncarz z 
Delft, ani F ischer, który modelował i przy­
gotowywał miazgę, nie mogli wynaleźć od­
powiedniego sposobu.

Rozwijano jednak tak energiczną dzia­
łalność, że dotychczasowe w arstaty okazały 
się niedostatecznym i. D. 7 marca 1710 prze­
niesiono je  do Meissen, koło Drezna, do sta­
rego dornku A lbrechta, gdzie po dziś dzień 
się mieszczą. Nowy przem ysł rozwijał się 
szybko. Dotychczas udawało się wprawdzie 
wyprodukować tylko przedmioty m ałych roz­
miarów, o formach bardzo prostych, nie­
skomplikowanych. Ale w r. 1710, dzięki 
współpracownietwu Irm ingera , nadwornego 
złotnika, zdołano wytworzyć dość wielkie 
przedmioty, czysto wykonane, mające już ce­
chę artystyczną.

Trzymano się zrazu motywów chiń­
skich, — niektóre z nich poprostu naślado 
wano. Lecz wkrótce przem ógł styl francuski. 
Wiele kompozycyj odtworzono żywcem z wiel­
ką zręcznością ze sztuki francuskiej na por­
celanie w M eissen. Czarki, wazy, świeczniki, 
drobiazgi toaletowe, stołowe naczynia przy­
bierają formy pełne wdzięcznej, uroczej fan­
taz ji. Równoległą ewolucyę przebywa również 
dekoracya tych przedmiotów. Nauczono sio z 
biegiem czasu polerować je, g ra  wirować, a 
naw et próbowano już i to z powodzeniem 
pokrywać je  glazurą m alowaną złotem i sre ­
brem, pokostem chińskim  i emalią. Złotnik 
Bachor, lakiernik M aiim  Sclmell, malarz 
Schaeffer, filigranista Stefky, po długich ba­
daniach i poszukiwaniach zdołali wreszcie 
wynaleźć nową „form ułę", którą wnet po­
częto naśladować gdzieindziej, zwłaszcza w 
W iedniu i W enecyi. Naśladownictwa te tern 
były ułatwione, że niektórzy fabrykanci z 
Meissen, skoro tylko ztam tąd umknąć zdo­
łali, przechodzili do fabryk współzawodniczą­
cych i sprzedawali im swoje usługi. — Nie­
porządki te i nadużycia ustały pod rządami 
następcy Boettgera, malarza Hoeroldta, czło 
wieka energicznego, który w r. 1720 objął 
kierownictwo warstatów. Pod jego też kie­
runkiem fabryka w M eissen osiągnęła szczyt 
rozwoju. Jako malarz Hoeroldt interesow ał

; się szczególniej dekoracya. Komisya kontroli 
: z r. 1720 zaznaczyła też w swem sprawo- 
I zdaniu, że Hoeroldt potrafi aplikować na por- 
1 celanie, bez nadw erężenia jej połysku, barwę 
j błękitną, a nawet czerwoną i inne kolory, 
f które wytrzymują wrzenie.

W r. 1781 zaangażowany został jako 
modelier, niejaki K aendler i w dziedzinie 
plastyki wywarł wpływ niezm iernie dodatni. 
Wszelkie dostrzeżone wadliwości usunął, a 
wprowadził niezm ierną ilość nowych kształ­
tów. Począł odtwarzać postaci ludzkie i zwie­
rzęce, stworzył mnóstwo prześlicznych mo­
deli talerzy i filiżanek; usiłow ał naw et wpro­
wadzić nowy kształt trzonków do noży, ale 
tu spotkał się z opozycyą H oeroldta, który 
upierał się przy starym , niem odnym  kształ­
cie, w formie kołka. — W  każdym razie on 
w tej epoce był duchem twórczyni fabryki 
m eissseńskiej, wspomagany dzielnie współ- 
praeownictwem swoich kolegów : Meyera,
E berleina, E hdera i Reinickego, których 
imiona zapisuje ku wiecznej pamięci kronika 
słynnej fabryki. Kaendler największą przy 
kładał wagę do k sz ta łtu ; mniej zważał na 
barwy. To też wielka liczba przedmiotów z 
tej epoki ma tylko skrom ną obwódkę złotą.

Rozwój fabryki w M eissen podcięła 
wojna siedmioletnia. Kierownik fabryki objął 
podówczas malarz Dietrich, lecz upadkowi 
zapobiedz nie zdołał. Był to m alarz akade­
micki, którego metoda była wprost sprze­
czna ze sztuką dekoracyjną. M etoda ta  za­
stosowana do porcelany, zabiła wszelką ory­
ginalność. Naprawić tego nie zdołał już na­
stępca jego w r. 1770, a_ przedtem  w spółpra­
cownik, F letseher. Usiłow ał on wprawdzie 
wprowadzić do Meissen wzory fabryki w 
Sevres, odgadnąć tajemnicę du bleu de roy, 
ale nie potrafił już ożywić zanikłego smaku 
plastycznego. Kaendler, postarzały, spełn ia­
jący już teraz funkcje  podrzędne, nie um iał 
się pogodzić z nowymi prądami. Reminiscen- 
cye stylu Ludwika XVI., ścisłe przestrzega­
nie linii prostej i geometrycznej sym etryi pa­
raliżowały jego twórcze zdolności.

Od r. 1766 począwszy, pod wpływem 
D ietricha i rzeźbiarza francuskiego Jan a  Mi­
chała A.cier wyrabiano w M eissen przedmio­
ty a la grecąne, o brzegach etruskich. Ten 
styl fałszywy, pozbawiony werwy i siły, na- 
śladowniczy a wadliwy, osiągnął szczyt swój 
w epoce śmierci Kaendlera, zaszłej w maju 
1775, pod rządami M arcoliniego, który był 
dyrektorem  fabryki od r. 1771 do 1814. Ży­
wotność tej fabryki podtrzymywało już tylko 
naśladownictwo porcelany sewrskiej bez g la­
zury, a zwłaszcza delikatnej porcelany z 
Wedgwood z subtelnem i białem i wypukło­
ściami na tle jednostajnie błękitnem . Mniej 
szczęśliwym pomysłem było nadawanie por­
celanie pozoru innych m atęryałów , jak  drze­
wo, porfyr lub lapis-lazuli.

W  ogóle wówczas, tak we Francyi, jak 
i w Niemczech sztuka dekoracyjna poczęła 
upadać. Rzeczy, wykonane w pierwszej po­
łowie ubiegłego stulecia świadczą o niezmier- 
nern ubóstwie pomysłów. Źle zrozumiany i 
niedokładnie poznany archaizm pociągnął za 
sobą zaniechanie samej zasady dekoracyi, za­
sady przystosowywania kształtów i ozdób do 
m ateryału.

Obecnie, po wielu latach usiłowań, 
fabryka m eisseńska poczyna odzyskiwać swo­
ją  oryginalność. Porcelana ze znakiem dwóch 
mieczów skrzyżowanych poczyna brać udział 
w ew olucji sztuki nowożytnej. Dzięki mi- 
strzowstwu swej techniki, fabryka w Meissen 
wytworzyć będzie mogła jeszcze arcydzieła, 
jeżeli sztuka jej, wyzwoliwszy się z krępują­
cych ją  więzów, stanie się znowu tein. czem 
być powinna, wyrazem życia współczesnego.

OSTATNIA POCZTA.
— Wczoraj po południu w s p ó l n a  

k o n f e r e n c j a  m i n i s t e r  y a l n a  w W ie­
dniu zakończyła obrady nad kwestyaiuj go­
spodarczemu, które stanowiły przedmiot obrad 
na konferencjach z 16 i i 7 b. m. Obrady 
trw ały bardzo krótko.

—- Z Budapesztu donoszą: Komisya dla 
r e f  o r m y w y b o r c z e j ukończyła swe 
prace.

—  Komisya wyborcza włoskiej Izby 
deputowanych jednom yślnie sprzeciwiła się 
wyborowi N a s i  e g o  na deputowanego.

=  D u m a r  o s s y j s k a przyjęła uchwa­
łę, zapytującą Rząd, cz\ zamierza przeprowa­
dzić likwikacyę serwitutów włościańskich w 
guberniach zachodnich i w Polsce, oraz przy­
ję ła  form ułę przejścia, że rozwiązanie sto­
sunku serwitutowego na tych przestrzeniach 
je s t możliwe tylko w formie wynagrodzenia 
w postaci ziemi.

== Z Kairu donoszą, że w najbliższym 
czasie arm ia okupacyjna angielska w E g i p ­
c i e  ma być znacznie powiększona. Angiel­
skie m inisterstw o wojny poczyniło już wszyst­
kie odnośne przygotowania:* Zamiar powię­
kszenia arm ii okupacyjnej był już dawniej 
powzięty, dowodem czego budowa ogromnych 
koszar w szeregu miejscowości egipskich.

=  Z M e k s y k u  donoszą: Diaz wczoraj 
na czele wojsk wkroczył do m iasta, witany 
owacyjnie przez ludność. H uerta zarządził 
wypuszczenie na wolność wszystkich osób, 
uwięzionych za rządów Mad ery!

K raków , 22 lutego. Dzisiejszej nocy 
w Podgórzu przy ul. Kalw.tryjskiej nieznani 
sprawcy w łam ali się do lokalu Kasy chorych, 
rozbili kasę. wert.heimowską i po wycięciu 
bocznej ściany zrabowali gotówkę 3000 kor. 
w banknotach i 2000 kor. w srebrze, w ko­
ronach.

W iedeń , 22 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał pryw atnem u docento­
wi U niw ersytetu Jagiellońskiego dr. Janowi 
S p y r z e ,  ty tu ł nadzwyczajnego profesora.

P e te r s b u rg , 22 lutego. Komisya Du­
my dla sprawy obchodu jubileuszu dynastyi 
przyjęła projekt, aby z okazji tej rocznicy 
wyznaczyć z funduszów państwowych 150 
milionów rubli na la t 5 na cele m elioracyj­
ne w Rossyi europejskiej i azyatyckiej. Po 
upływie tych 5 lat mają być w drodze usta­
wodawczej uchwalone dalsze kredyty.

Londyn, 22 lutego. Do Biura Reutera 
donoszą z Pekinu: Cesarzow a-w dow a zm arła 
o godzinie 2 m inut 30 nad ranem.

Po rewolucyi w Meksyku.
Waszyngton, 22 lutego. Sekretarz stanu 

Knox polecił ambasadorowi W ilsonowi oświad­
czyć Huercie, że A m eryka protestuje przeciw 
sumarycznym wyrokom śmierci w Meksyku 
i sprzeciwia się zasądzeniu M adery, a to ze 
względów ludzkości. W ilson doniósł, że Ma- 
dero postawiony będzie przed sąd bezpar­
tyjny i że proces skończy się prawdopodo­
bnie wygnaniem b. prezydenta.

Na Bałkanach.
B u k a re sz t, 22 lutego. Dziś będzie do­

ręczona odpowiedź rządu rumuńskiego przed­
staw ieniom  sześciu wielkich mocarstw. Jak 
słychać, rząd przyjmuje propozycyę mocarstw 
i porucza wszystkim wielkim mocarstwom 
pośrednictw o. Rząd rum uński nie stawia ża­
dnych warunków, domaga się tylko, aby mo­
carstw a powiadomiły go, kiedy spodziewają 
się sprawę zakończyć.

A teny , 22 lutego. Po klęsce, którą 
Turcy ponieśli koło Breventicy w okręgu 
Mecowo zmuszeni byli opuścić miejscowość 
Ronotosi.

S a lo n ik i, 22 lutego. Dżawid basza prze­
bywa z resztkam i swych wojsk jeszcze w oko- 
lięy Kolonia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 22 lutego 1913. Zamknig 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 620-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 809‘75, Akcye Anglobanku 
338-50, Akcye U nionbanku 585-25, Akcye 
Liinderbanku 509-25. Akcye B ankrereinu 
508 75, Akcye Bodencredit 1188* — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 633-50, 
Akcye kolei państwowych 700-75, Akcye 
kolei Południowej 113-25, Akcye kolei E l- 
bethal — Akcye kolei Północnej 4800-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
A lpiny 1025-25, Akcye Rinna M uranyi 701*5*0, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3392-— , 
Akcye .Fabryki broni 9 3 7 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 322-— , Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 850*--, 
O bligacje w ęgierskiej indemnizacyi —*— . 
Renta majowa 83*75, A ustryaeka Renta ko­
ronowa 83*95, W ęgierska ren ta  koronowa 
83-35, 50-lct.nie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83*70, 4 pre. L isty Banku 
hipotecznego 83- —, 4 i pół pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 91*50, 5 pre. Listy Banku 
h ip o tecz n eg o  — - — . 4 pro. Listy Banku
krajowego 85*50, 4 i pół pre. Listy _ Banku 
k ra jo w e g o  92 -— , 4-proeentow© Galicyjskie 
obligacje propinaeyjne 97*—, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 82-90,
4-procentowa pożyczka m iasta Lwowa 84-— . 
Losy tureckie 233*25, Marki 118-13, Rubel 
254-50, 5-proeentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 820*— .

Odpowiedzialny re d a k to r :

I C r e c i l i o w i e G l c i e



N a j le p s z e  s ą H y g ie n lc z n e ! P r z e t łu s z c z o n e  l

m  M .  M A U N O W S K  E G O
S p o r z ą d z o n e  

w e d łu g  n o w o c z e s n y c h  
w y m a g a ń  n a u k i o  h y g ie n ie  

1 p ie lę g n o w a n iu  s k ó r y .
Wszędzie do nabycia.

NADESŁANE.
Dr. K. Podlewski

specyatlsta chorób skórnych i w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

ul. ZlmorowiczaS (naprzeciw „Sokoła").

Św ieżo opuściła prasą

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z y g m u n ta  K r a s iń s k ie g o
ze słowem wstępHew Ignacego Dem bowskiego.

Lkład przeprowadził W iktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. GubrynowScz i Syn Trzy d że tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

^88888888888888;
D I I  P I P  1 7  d o  w a £ ° n ó w  s y -
e l l i f j  1  I  pialnych w kraju

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych wo Lwowie 
S i.  Sokołow sk iego  (P a saż  Hausm ana 9 )

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
- 234. -  T e le fo n  —  234. -

Adres tel(%raHe/ny. StadttyureaiL

M arya B iałecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

KAL.ECZA 6.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. Kieparewska 15,
wykonują w szelkie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słem iauk i. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia s ta c h , m ia s t e c z k a c h  

I p o  w s ia c h ?
lustrukcyU ostrożności ogniowej 

dLa mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ła u iu  9 0  h a l .  w y s y ła  fr a n c o  

B iu r o  S T . S O u d k ó W S K I E t tO  w o i. w o w ił  
VI. J a g ie l l o ń s k a  1. 3 .

Fryzyerka 
K A R T A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
uSici Głowińskiego I. 23.
Osoba w średnim wieku

poszukuje miejsca zarządczym domu. 
Wymagania skromne. Bliższa wiado­

mość w A.dministracyi Gazety.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 22 lutego 1913.

Hotel Zorza. P p . : M. bar, W asilko z 
Cżerniosyiec, S. bar. Moysa z Budnika, A . 
Głażewski z Chmielowa, W. Skibniewski z 
Krakowa.

Hotel Im perial. P p .: W. hr. Poniński- 
W alewski z Bosyi, S. hr. Stadnicki z Kry- 
sowiec. W. Tcbórznieki z Nadyb,

Hotel A ustria. P . : J . hr. Tarnowski 
ze Stryja,

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 22 lutego 1913.

W aluta koronowa 
płacą iadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 633-— 642-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł............................... 395’— 405-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 510’— 517"—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................ 46* — 474-—
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —■— —■—
Banku h i | .  |a l .  41/, pr. w. a. los

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4‘/j pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 6C 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pre. los

w 4 1 ‘/. I- -  .....................
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4‘/s los. 52 1.

III . Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr. . .
„ „ Krakowaj . . .

IT . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie ] .
dnia 20 lutego 1913.

A . Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług 
maj-listopad 
styezeń-lipiee 

Jednolity dług

91-30 9 2 - -

8 3 - - 83-70
93-30 94 —
85-50 8620
94-20 94-90

94-30 95-—
9 1 - - 91-70

9550

91-50

84-10 84-80
9 3 - - 93-70

97-10 97-80

9 0 -- 90-70
82-50 83-20
8 2 - - 82-70
85-— 85-70
8 3 -- 83-70
80-70 81-40
8 6 - - 8670
82-50 83-20

11-36 11-48
19-10 19-28

252-— 254-—
25380 2 5 5 --
118-— 118-40

*) Kupony opłacają 1/s°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

pańswa w banknot,
...............................................  83-50 8370
...............................................  83-50 85-70

państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . . .  86'40 86‘60
kw iecień -październ ik .............86‘75 86-95
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1560'— 1610*—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 462-— 474-—
„ „ 1864 po 100 zł........................  6 2 4 -- 636 -
„ „ 1864 po 50 zł.........................  3 2 0 -- 3 3 2 --

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Obllgi ye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/« pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 p re.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

107-— 107-20

83 55 83-75

•
85-75 86-75

104-75 105-75

104-90 105-90

84-35 85-35

84-25 85-25

429-— 4 3 2 --

łlejowe).
102-75 103-75
120-75

100 88-—

86-40 87-40

1COQO 8 4 - -

91-25 92-25

91-25 92-25

9105 92-05

90-25 91-25

90-40 91-40

9 1 -- 9 2 - -

90-25 91-25
84-30 85-80

żądają 

84-25 85-25

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  109-75 110-75

D. D ług państwa (krąjów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ..........................115*—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83'—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 420'—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 207-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 297-—

E. Obligacye indem nizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre..................... 84-65
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 86’60

F . Inne publiczne pożyczki.
100 ' -

115-50 
83-20 

4 3 2 -- 
219"— 
307-—

los 5 pr. 
1893 los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 
Poz. kraj. Bukowiny z r.

za 200 kor. 4 pre .............................. 84-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-75
Gal. obi. prop. z roku 1889 i  pro. 97- — 
Peźyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................81-—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . l i i -  — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 2 2 r —

85-65
87-60

101 - —

85-50 
83-75 
9 8 - -

8 2 - -  
1 2 1 - —  

224-—
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 276'— 288-—

„ „ 1889 3 pr. 247-50 259-50
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 41/J pre. 60 1. . . .  96-—
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-50
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83-70

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20
n n n n 4 pr.  52 let. 93*

Banku gal. ziem. kred. 4‘/a pr. 60 1. 98 7-5
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4*/a pr. 93-25

„ n n los- 50 !■ 41/s pr. • 91-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 83-—

Banku kraj, dla Galicyi i Lodomeryi 
41/, pr. 51x/i lat zwrotne . . . 90'— 91-—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ‘/a p r....................... 92-—

Banku kr. obi; kol. żel. 57l/s 1.4 pr. 82 '—
Austro-wgg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-35

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 91-50
H . Obligacye z prawem pierw szeństw a  

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z łr ...........................................
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 pre.....................................
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre.....................................................
Tow, żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 ni. 4 pre. z r. 1882 . .
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pro............................  .

7 9 - -

84-90

98-75

97—
100-50

84-70

97-20
94—
99-75
94-25
92-50
84—

93—
83—
91-35
92-50

80- -  

85-90 

99-75

111-50 112-50 

1 1 0 -  111  —

Koronowa waluta. płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-90 31.90
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 480-50 492 50
Clary 40 złr. m. k................................  185—  195—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65'— 70—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 56—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-75 36 75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86 _

J .  Akcye B anków  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334’— 335—
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400—  405-_
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3590—  3595—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 617-75 618 75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 808-50 809 50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 753-— 756 —
Gal. banka hip. 200 złr....................... 633-50 637 50
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 508-25 509-25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2001—  2011 50
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 587-50 588'50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50
Ziraostenska banka 100 złr. . . . 266-25 267—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410—  420-—
Austr. Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1285—  1294—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4 780 -- 4820—

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390 —
' 512—  516—Lwó w - Cz erniowee - Jassy 200 zł. 

Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor...................................... ■—  305-

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1022-40 1023-40 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3383-— 3404 — 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 780—  782—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galie, karpae. naft. I w .  500 kor. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków

2łb—
851—
444—
320—

249—
861—
454—
322—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4*/a pre

118-10 
94-12LL 
24T91/* 
95*87Va 

254-50
Szwajcarskie B a n k i ................ 95-30

N. W a l_n t  y.
Dukat c e s a r s k i ..........................11-41
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•—
2 0 -f ra n k ó w k a ...........................1919
2 0 - m a r k ó w k a .......................... 23-62
Rossyjski półimperyał . . . .  —• —
Niem. banknoty za 100 marek . 118-071/* 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-20
R u b l e .......................................  254-25

118-30
94-30 
24-231/* 
96-021/,

255-25
95-471/,

11-46

19-21
23-68

118-271/,
94-40

25525

j »  a s  M s i M M  j .  j a  w e  j ę  m m  w y .

Licytacye.
L. Nam. W * ,  b. 1 6 8 1 0  (2228 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 

łów kam iennych i drzewnych do budowli 
jazu na Skawie pod Grodziskiem w kim. 
8"912 wykonać się mającej w roku 1918, 
odbędzie się dnia 8 m arca 1913, o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w e. k. Kierownictwie budowy re­
g u lac ji Skawy w Wadowicach.

Lość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m at-ryałów  wynosi około:

174 m 3 kam ienia ciosowego,
2480 „ „ łam anego,

400 „ drzewa okrągłego, sosnowego lub
jodłowego,

60 „ drzewa rżniętego sosnowego lub
jodłowego,

68 „ drzewa okrągłego dębowego,
36 „ „ rżniętego^

Powyż podana ilość m ateryałów  ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w te r­
m inach przez c. k. Kierownictwo budowy

regulacyi Skawy w W adowicach oznaczonych 
i może być w r a z i e  zwiększenia lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za m ateryały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
p re ten s ji do Skarbu Państw a w razie zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz m ateryałów 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionern c. k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty osobno na dostawę kam ie­
nia i drzewa, sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem ­
plowym na 1 koronę i wadyura na dostawę 
kam ienia w kwocie 2000 kor., a na dostawę 
drzewa w kwocie 1000 kor., w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru mają być podane ceny je ­
dnostkowe dla każdego gatunku m ateryałów  
wyrażane cyfram i i słowami.

Do ofert na kam ień dołączone mają | 
byó próbki kam ienia ociosane w kostki o wy­
miarze 8 cm.

Oferty w niesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym  urzędzie, albo nieza- 
opatrzone ściśle w sposób przepisany, nie 
będą uwzględnione.

Lwów, dnia 15 lutego 1913.
Za c. k. N am iestn ik a : 

U styanow ski w. r.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni j 

obowiązuję (my) się w latach 1912 i 1913 
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Skawy w W ado­
wicach oznaczonych, m ateryały kam iennne 
i drew niane do budowy jazu na Skawie pod 
Grodziskiem w ilości i pod warunkami poda­
nymi w obwieszczeniu po cepach jednostko­
wych, a m ianow icie:

za 1 m 3 kam ienia ciosanego po . . . K 
. . h wyraźnie słowami . . . . . . .

za 1 m 3 kam ienia łam anego po . . .  K
. . h wyraźnie s ł o w a m i ...................................

za 1 m 3 drzewa okrągłego sosnowego 
lub jodłowego po . . . .  K . . .  h wyraźnie
s ła w a m i......................................................................

za 1 m* drzewa rżniętego miękiego
po . . . .  K . . .  h w y r a ź n i e ........................

za l s drzewa dębowego . . . .  K . . .  h
wyraźnie s ł o w a m i ...............................................

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładni.- i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . ,

W  . . .  . dnia . . . .  191 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E . 3861/12 (4) (2185 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic, akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpione­
go przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 17 m ar. 
ca 1913 o godzinie 10 przed południem, w są

Stempel
1

Korona 

Mocą któ
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dzie niż* i wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacys realności obj. lwh. 585 ks. gr. gm. 
Gołogóry, składatącej się z gruntów  ornych 
obsz. 3,2 m. 1572 s®, z ogrodów obszaru 3 
rri. 1141 s% pastw isk obszaru 1 m. 196 s 2 
i i nn . ch  .parcel obszaru 678 a2, z zabudo­
wań gospodarskich na obszarze 815 s 2 i z 
dornu pod lk. 809 wraz z przynależnościami, 
składająeum i się z dwóch rasowych krów, 
4 koni, jałów ki, dwóch? wozów, 4 bron, 2 
pługów, brony, m łocarni, m łynka do czy­
szczenia zboża i sieczkarni.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 9500 kor. przynależno­
ści zaś na 2824 kor.

Najniższa cena wynosi: 6187 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
śkntku

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 6 lutego 1912.

L. Nam. V III. c. 353/2 -  1913 (2160 8 - 8 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 
z łomów w Dolhem i Strybańcach d!a bu­
dowli regulacyjnych na rz»ce D niestrze, w 
latach 1913 i 1914 wykonać się mających, 
odbędzie się dnia 4 m arsa 1913 o godzinie 
12 w południe rozprawa ofertowe, w c. k. 
Kierownictwie regulacyi D niestru w S tani­
sławowie.

W powyższym okresie czasu ma być 
dostawionych ogółem około 20.000 m® ka­
mienia, która to ilość może być w miarę po­
trzeby zmniejszona lub zwiększona o 20 prc., 
a dostawca obowiązany będzie dostosować się 
do tej zmiany i nie może żądać w razie zwię­
kszenia dostawy wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, ani tez rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu P ań­
stwa w razie zmniejszenia dostawy. Oeny je ­
dnostkowe kam ienia objęte są ogólnym wy­
kazem.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
oraz wykaz cen jednostkow ych można przej­
rzeć w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Kierownictwie, gdzie też do godz. 
12 w południe dnia 16 sty-znia 1913 mają 
być wniesione oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 kor, i we w&dyum 
wysokości 1500 kor. W adyam ma być zło­
żone w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych, odpowiadających co do jako­
ści postanowieniom rozporządzenia całego Mi­
nisterstw a z dnia 30 (frudniś 1909, Dz. u. p. 
Nr, 9 z roku 1910.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je ­
dnolity opust 7, ceny fiskalnej.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty z«ś oddane w in ym urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

We Lwowie, 12 lutego 1913,
Za c. k. N am iestnika': 

Ustyanowski, w. r.

(2101 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6,
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed połuduiem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty -zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I O  Y T A O Y E :

Poniedziałek, dnia 24 lutego 1913 od 9 do 
12 godz. przed południem : fortepian, 
maszyna do szycia, futra, skórki, gar­
deroba dsmska i meble.

Wtorek, dnia 25 lutego 1918 od 9 do 12 godz, 
przed południem : towary galanteryjne, 
srebra, kosztowności i meble.

Środ-i, dnia 26 lutego 1913, od 9 dn 12 godz. 
przed p o łudn iem : autom at muzyczny, 
lortepian, maszyna do szycia, przfbory 
do m stalacyi, sukna i meble.

Czwartek, dnia 27 lutego 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem : maszyna do
szycia i meble.

Piątek, dnia 28 lutego 1913 od 9 do 12 godz. 
przed południem : gram ofon, obrazy 
olejne, 30 beików smerekowych i me­
ble.

Sobota, dnia 1 m arca 1913 o i 4 do 8 
godziiiy wieczorem: obuwie, urządze­
n ie sklepu, 2 kasy, maszyna do pisa­
nia i do szycia, gromofon i rneble. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 18 lutego 1913.

G. D. Z. 2156,13 VI. (2159 2 - 3 )
K. k. G eneraldirektion der Tabakregie.

Auszugweise Kundmacbung. ■
Von der k. k. G eneraldirektion der Ta­

bakregie wird zur L ieferung des Leimbedar- 
fes jn Qualitftt Lederleim  (H autleim ) ffir 
das Ja h r  1013 die Konkurrenz ausgeschrie- 
ben.

Die G esam m tbedarfsm enge betr&gt 24.750 
kg. (yierundzw anzigtausendsiebenhuudertund- 
flinfzig Kilogramm),

Sehrifdiche, m it 1 Krone per Bogen 
gesternpelte und von aussen mu. der ń u f 1 
chrift „Offezt zur L ieferung von Lederleim " 
Ycrsebene Offerte sind bis laugstens 27 Fe- 
bruar 1913, m ittags, boi der k. k General- 
direk ion der Tabakregie in Wien, IX , Por- 
zellangasse 51, einzubnrigen.

Die naheren B edngungen  dieser Lie- 
ferung sind aus der beim Expedite dieser 
k. k, G eneraldirektion aufliegenden, ausfiihr- 
lichen Kundm achung zu ersehen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
Wien, am 3 F eb ruar 1913.

Der k. k. Scktionscbef und Generaldirektor: 
Scheuchenstubl.

L. oz. E 955/12 (8) (2289 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Po­
wiatowej Kasy oszczędności w Ropczycach 
odbędzie się dnia 13 m arca 1913 o godz nie 
9 przed południem, w biurze Nr. 10, na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya rea ln o śc i:

a) lwh, 64 ks. gr. gm. Borek wielki,
b) lwh. 615 ks. gr. gm. Borek wielki.
W artość szacunkowa ad a) 6995 kor.,

ad b) 5300 kor.
Najniższa oferta ad a) 4663 kor. 40 h., 

ad b) 3533 kor. 40 h.
Do realności lwh. 641615  k«. gr, gm. 

Borek wielki, należą następujące przynależno­
ści : budynki drew niane w protokole oszaco­
wania bbżej opisane.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 22 stycznia 1913.

L. cz. E . 2423/12 (5) . (2286 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie U nii kredytowej w Rawie 
odbędzie się dnia 17 m arca 1913 o godzinie 
9 przed południem w tut. Sądzie, w biurze 
Nr. 3, licytacya 1/4 części realności lwh. 
410 gm. Potylica. 0

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
je s t oceniona na 6045 kor,

Najniższa cena wynosi 4030 koron i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
tut sądzie, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 30 stycznia 1913.

L. cz. E . 1082/12 (2298 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jan a  Berdela, zastąpione­
go przez adwokata dr. U n terrich ta , odbędzie 
się dnia 12 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV., licytacya 1/3 części real­
ności lwh,  2 ks. gr. gm iny kat, Solina o- 
b jętej.

Nieruchomość ta w ystawiona na licyta­
c ję  je s t oceniona na 688 kor. 36 h.

Najniższa cena wyoosi 458 kor. 91 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

W arunki licytacyjne, która się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ru ­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej-, 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 stycznia 1918.

L. cz. E. 3458/12 (2295)
t Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ntoniego Oichanowskiego 
odbędzie się dnia 20 marca 1913 o godzi­
nie 9 przed południem, w sadzie niżej wy­
mienionym w sali Nr, I, w Śniiitynie licy­
tac ja  :

1. realności objętej wyk. hip. 1. 595
księgi gruntowej gminy katastralnej Mi ka­
lince, składającej się z pgr. 360,

2. realności objętej wyk. hip. 1. 596
księgi gruntowej gm iny katastralnej Miku- 
iińce, składającej się z pgr. 399/3 z przyna- 
leżuościami składającemu się z 30 drzew o- 
wocowych,

3. realności objętej wyk, hip. 1. 811
ksjęgi gruntowej gm iny katastralnej Miku- 
lidee, składającej się z .pgr. 898 2 z przy­
należności?,mi, składającemu się z płota i par­
kanu,

4. realności objętej wyk. hip. 1. 968/IV.
jrminy b a ia ty n , składającej się z pgr.
6061/43,

5. realności objętej wyk. h 'p , 1. 601/1.
gminy S niatyn , składającej, się z pgr.
2299/3.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytaeyę są ocenione na :

1. lwh. 585 gminy M ikuiińce na 2000
kor,,

2. lwh. 596 gm iny M ikuiińce na 1800 
kor., z przynależ-ościam i na  60 kor.,

3. lwh. 8 1  gm iny M ikuiińce na 4600 
kor., z przynależnościami na 70 kor.,

4. lwh. 601/1. gm. Sniatyn na 230 kor. 
51 h ,

5. lwh. 963/IV. gm iny Sniatyn na 360 
kor. 22 h,

Najniższa oferta wynosi :
1. ad 595 gminy M ikuiińce 1333 kor.

34 h„
2. ad 596 gin M ikuiińce 1240 kor.,
3. ad 811 gim ay M ikuiińce 3113 kor, 

84 h..
4. ad 601/1. gminy Sniatyn 153 kor. 

68 h.,
5. ad 963/IV. gminy Sniatyn 240 kor.

14 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku,
W arunki licytacyjne, które uiniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrsUiy, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dajezyoh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 80 stycznia 1913.

L. cz. E. 5127/11 (2299 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 29 
marca 1913 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niże/ wymienionym, w biurze Nr. 11 
w W isniowesyku licytacya realności objętej 
lwh. 347 ks. gr. gm. Wiśniowczyk, Izydora 
Z tcharbow a własnej oraz realności lwh. 
1218 tej samej gminy Błażeja Paszkiewicza 
w łasnej.

Nieruchomości te  wystawione na licy­
tac ję  są ocenione, a to realność lwh 347 
na 431 kor. 79 h., z?ś realność lwh. 1218 
na 765 kor.

Najniższa cena wynosi, a to rea lnośc i 
lwh. 347 kwotę 287 kor. 86 h,, zaś realno­
ści lwh. 1218 kwotę 510 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokum enta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. E . 2596/12 '(1836 1 - 3 )
Edykt/licytacyjny.

Na żądanie Nachmana Granowiner, od­
będzie się dnia 5 marca 1913 o godzinie 10 
przed połuduiem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacya całej realno­
ści obj, lwh. 137 gm. kat, Rozdół, wraz z 
przynależnościami, skhtdająeemi się z 7 drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenione na 1205 kor., przynależności 
zaś na 28 kor.

Najniższa cena wynosi 822 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, m ają-y chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie n  żej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 24 stycznia 1913.

L. cz. E. 8989/12 (4) (2291)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Benziona Safiera w Tarno­
wie odbędzie się duia 1 kw ietnia 1913 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, w Rozwa­
dowie licytacya realności lwh. iOOO ks. gr. 
4rm. Żabno, składającej się z pgr. 545 17, 
<645,18, 545,19.

Nieruchomość powyższa wystawiona na

licytaeyę jest oceniona na kwotę 10.484 kor. 
03 h., a to przy utrzym aniu ciężaru w poz. 
1 karty  O. tej realności wpisanej.

Najniższa cena wynosi kwotę 9656 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

O, k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Rozwadów, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. E, 2470 12 (1907)
E dykt licytacyjny.

Na -żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie odbędzie się dola 11 marca 1913 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. 1 2 ,"licy tacya:

a) 2/5 części realności lwh. 429 ks. 
gr, gra. kat, Hukałowee,

b) pgr. Ik. 203/2, po dokonanej sprze­
daży z lwh. 114 tejże gm iny wydzielić się 
mającej,

c) pgr 570 i 571, po dokonanej sprze­
daży z lwh. 115 tejże gm iny wydzielić się
mającej,

d) pgr. 1737,1 jak p o d  c) wydzielić się 
mającej,

s) pgr. 1922/1 jak pod c) wydzielić się 
mającei,

f) pgr. 902/2 i 903/2 jak pod c) wy­
dzielić się mającej,

g) pgr. 206/1 jak  pod c) wydzielić się 
mającej.

h) pgr. 1746/1 i 1747/1 po dokonanej 
sprzedaży z lwh. 114 tejże ks. gr. wydzielić 
się mających,

ij pgr. 205 jak pod h) wydzielić się 
mającej.

Nieruchomości wraz z przynależytościa- 
mi wystawione na  licytaeyę są ocenione, 
a to :

1. nieruchom ość ad a) na kwotę 718 
kor. 40 h.,

2. nieruchom ość ad b) na  kwotę 800
kor.,

S. nieruchom ość ad c) na  kwotę 430
kor.,

4. nieruchomość ad d) na kwotę 450
kor,,

5. nieruchom ość ad e) na kwotę 500
kor.,

6. nieruchom ość ad f) na kwotę 600
kor.,

7. nieruchom ość ad g) na kwotę 400
kcu.

8. nieruchomość ad h) na kwotę 1000
kor.,

9. nieruchomość ad i) na kwotę 500 
koron.

Najniższa cena wynosi:
1. co do nieruchom ości ad a) kwotę 

478 kor. 92 h.,
2. co do nieruchom ości ad b) kwo*ę 

533 kor. 32 b.,
3. co do nieruchomości ad e) kwotę

286 kor. 66 b.,
4. co do nieruchomości ad d) kwotę

300 kor.,
5. co do nieruchomości ad •) kwotę

333 kor. 33 h.
6. co do nieruchom ości ad f) kwotę

400 kor.,
7. co do nieruchomości ad g) kwotę

266 kor. 66 h.,
8. co do nieruchomości ad h) iw o tę  

666 kor. 66 h.
9. co do nieruehom ęści ad i) kwotę

533 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które niniejszem  

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastaalny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term inie Jicyta- 
cyjnyro, inaczej rozszezenia te co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już i-tnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzenia h  tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu gadu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż są d fk i pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, duia 30 stycznia 1918.

L. cz. E. 887.12 (2281)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki kredytowej „Samo­
pomoc" stow. zarej. z ograniczoną poreką w 

: Podkam ieniu, zastąpionej przez sdw. dr. Mie- 
sesa w Podkam ieniu, odbędzie się dnia 10 
marca 1913 o godzinie 8 30 przed połu­

„flazeta Lwewska" Nr. 44 z dnia 28 lutego 1918,
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dniem w sądnie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 4 licytacya realności obj. lwh. 254 i 
789 gm. kat. Popowce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 3880 kor.

Najniższa cena wynosi 2220 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości) dokument,a, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo*- 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli m e mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podkam ień, dnia 8 stycznia 1918.

L cz. E . 1468/12 (6) (2290 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a wniosek strony egzekwującej Ma- 
ry a n ry  Paw lak odbędzm się dnia 14 marca 
1913 o godz. 9 prżed południem  w biurze Nr. 
10 na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya 1/5 części realności: lwh. 
70 ks. gr. gm. Klęczany.

W artość szacunkowa 562 kor.
Najniższa oferta 374 kor. 68 h.
Do realności lwh. 70 ks. gr. gm. Klę­

czany należą następujące przynależności: sto­
jące na parc. bud. Ik. stodoła w protokole 
oszacowania, której odpowiednią wartość opi­
sano.

Dom stojący na  parc. bud. lk. 23 zo­
staje z postępow ania sprzedażnego wyłą­
czony.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatwy, Oddział YI.
Ropczyce, dnia 20 stycznia 1913.

L. cz. E . 109412  (6) (2267 1 - 2 )
E dykt licytacyjny

N t żądanie P e tra  H asieka, rolnika w 
Peczeni, odbędzie się dnia 17 m arca 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biuize Nr. 4 licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 41,
b) połowy realności obj. lw h. 649,
c) połowy realności obj. lwh. 650,
d) 1/6 części realności obj. lwh. 651, 

ks. gr. gm. kat. Peczenia.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione ad a) na  2355 kor., ad b) na 
1444 kor, 87 h.: ad c) na 582 kor. 50 h., 
ad d) na 362 kor. 18 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1570 kor., 
ad b) 963 kor. 25 h., ad c) 388 kor,, ad d) 
241 kor. 42 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które s:ę n iń iej- 
szem zatwierdzi*, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenien.a i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą tem u 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Gliniany, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. E. 3589/12 (2293)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia M elzera w Saiatynie 
odbędzie się dnia 20 marca 1913 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym , w sali Nr. I. w Śniatynie licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 907 k s .g r .  gm. 
kat. M ikulińce, składającej się z pgr. 909/11 
parc. bud. 177/1, wraz z przynależnościam i, 
składającem i się z ehaty i szopy na pb. 177/1 
stojącemi.

Nieruchomość wystawiona na ‘licytacyę !

jest oceniona na 300 kor., przynależności zaś 
na 100 kor.

Najniższa cena w ynosi: 267 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które niniejszem 

się Batwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości doKumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tot u p o s ł o w a ­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia. 30 stycznia 1913.

L. cz. E . 4426/12 (6) (2255)
Edykt licytacyjny.

D nia 11 m arca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 28, licytacya realności lwh. 
750, 1020, 364 gra. Ditkowce.

Realności te a to pb. 68 2 i dom osza­
cowano na 1200 kor. 90 h . pgr. 174/2 na 
133 kor. 42 h i pgr. 177/1 na 158 kor. 
36 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: ad 1. 800 kor. 30 h.. 
ad 2. 89 kor., ad 3. 53 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusrazalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 24 stycznia 1913

L. cz. E. 2488 12 (5) (1908)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie odbędzie się dnia 11 marca 1913 o 
godzinie 9 przed południem, licytacya:

a) pgr. 3560 po dokonanej sprzedaży 
z dotychczasowego ciała lwh. 376 ks. gr. gm, 
kat. Pomorzany wydzielić się mającej;

b) pgr. lk. 3635, jak wyżej, wydzielić 
mającej;

c) pgr. lk. 3563, jak wyżej, wydzielić 
się mającej;

d) pgr. lk. 3573, jak wyżej, wydzielić 
się mającej;

e) pgr. lk. 3589, jak wyżej, wydzielić 
się mającej;

f) pgr. lk. 8629, j a t  wyżej, wydzielić 
się mającej;

g:) pgr. lk. 3485/2, 3621 i 3623 po u- 
skutecznieniu poprzednich wydzieleń ciało 
lwh. 376 gm, kat. Pomorzany stanowić ma­
jące.

Nieruchomości z przynależnościami wy­
stawione na licytacyę są ocenioną a to:

1. przedmiot sprzedaży ad a) na kwotę 
1880 kor.;

2. przedmiot sprzedaży ad b) na kwotę 
1080 kor.;

3. przedmiot sprzedaży ad c) na kwotę 
480 kor.:

4. przedmiot sprzedaży ad d) na kwotę 
876 kor.;

5. przedmiot sprzedaży ad e) na kwotę 
875 kor.;

6. przedmiot sprzedaży ad f) na kwotę 
525 kor.;

7. przedmiot sprzedaży ad g) na kwotę 
490 kor.

Najniższa cena wynosi:
1. co do nieruchomości ad a) kwotę 

1253 kor. 32 h.;
2. co do nieruchomości ad b) kwotę 

720 kor.;
3. co do nieruchomości ad e) kwotę 

320 kor.;
4. co do nieruchomości ad d) kwotę 

583 kor. 32.;
5. co do nieruchomości ad e) kwotę 

583 kor. 32 b.; i

6. co do nieruchomości ad f) kwotę 
350 kor.;

7. co do nieruchomości ad g) kwotę 
326 kor. 66 h., poniżej, tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n iniej­
szem zatwierdza i odnoszące się dotych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d ) ,  może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
ni* tego rodzara co do samej nieruchom o­
ści uie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 28 stycznia 1913.

L. cz. E. V III. 3135/12 (2246 1 - 2 ;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie, krakowskiego Banku komer- 
cyonalnego, p. S tanisław a Walza i p. Józefy 
Maiarzowej odbędzie się dnia 27 m arca 1913 
w biurze Nr. 45 II. piętro, licytacya domu 
murowanego III. piętrowego o 2 frontach 
przy ul. Grzegórzeckiej i Woźniakowskiego 
ks. grt. gm. Kraków-Piaski lwh. 235 bez przy­
należności.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 166.390 kor.

Najniższa cena wynosi 83.195 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział VIII.

Kraków, dnia 5 lutego 1913,

L. cz. E. 6064/12 (5) (2248)
E dykt licytacyjny.

Dnia 17 m arca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze N r. 
52 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
450 i 602 ks. gr. gm. Wojutycze, ocenionych 
na 372 kor. 62 h. i 6324 kor. 50 h.

NGniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 272 kor., ad 2. 
4216 kor.

W arunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tut., w 
w biurze Nr. 45,

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8 lutego 1913.

L. cz. E  3778/12 (4) (2260)
E dykt licytacyjny.

Dnia 27 lutego 1913 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17 odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 570 ks. gr. Laszki gór­
ne, stanowiącej całą realność składającą 
się z p. gr. 1789,2 obszaru 4208 m. kw.

W artość szacunkowa 480 kor.
Najniższa oferta 320 kor.
Poniżej najn ższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 27 stycznia 1913.

L. cz. E. 2209,12 (8) (2292)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie E tli z Schreiberów Kosso- 
wej, Laji Schreiber, Jakóba Schreibera i 
m ai. P inkasa Schreibera, zast. przez ojca 
Mojżesza Schreibera, odbędzie się dnia 11 
m arca 1913 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Rozwadowie, relicytacya połowy real­
ności lwh. 358 ks. gr. gm. Brandwica.

Nieruchomość powyższa wystawiona na i 
licytacyę je s t oceniona na kwotę 750 kor. | 

Najniższa cena wynosi kwotę 375 kor., i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. Y.
Rozwadów, dnia 4 lutego 1913.

L. cz. E, 295412  (5) (1906j
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie odbędzie się dnia 11 m arca 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 12, licytacya:

a) realności obj. lwh. 16 ks. gr. gm. 
kat. Tustogłowy;

b) realności obj. lwh. 273 ks. gv„ gm. 
kat. Tustogłowy;

c) realności obj. lwh. 339 ks. gr. gm. 
kat. Tustogłowy;

d) realności obi. lwh. 146 ks. g i\ gm. 
kat. Tustogłowy wraz z przynależnościam i, 
składającem i się odnośnie do realności ad a) 
z chaty i stajenki.

Nieruchomości z przynależnościami, wy­
stawione na licytacyę są ocenione, a to :

1. realność ad a) na kwotę 1360 kor.;
2. realność ad b) a a  kwotę 800 k o r .;
3. realność ad c) na kwotę 730 kor.;
4. realność ad d) na kwotę 870 kor.,

które to kwoty uznaje się za odpowiednie 
wartości rzeczywistej.

Najniższa cena w ynosi:
1. co do realności ad a) kwotę 906

kor. 66 h a l.;
2. co do realności ad b) kwotę 533

kor. 32 hal.;
3. co do realności ad c) kwotę 486

kor. 66 ha l.;
4. co do realności ad d) kwotę 580

kor., poniżej tych ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie 1 c-ytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz. E. 2486/12 (5), E . 2777/12 (5) (1909) 
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie do 1, cz. E . 2486/12 i E . 2577/12 od­
będzie się dnia 11 marca 1913 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 12, licytacya:

a) pgr. lk. 76/2 i 251/2 po dokonanej 
sprzedaży z ciała lwh. 311 ks. gr. gm kat. 
Perepelniki wydzielić się m ających;

b) pgr. lk. 537 jak  wyżej wydzielić się 
m ających;

c) pgr. lk. 1298 i 1299 po uskutecznie­
niu poprzednich wydzieleń ciało lwh. 311 
gm. kat. Perepelniki stanowić m ających;

d) realność obj. lwh. 771 ks. gr. gm. 
kat. tej samej — wraz z przynależnościam i.

Nieruchomości wraz z przynależnościa­
mi, wystawione na licytacyę, są ocenione, 
a to :

1. przedmiot sprzedaży ad a) na kwotę 
600 k o r .;

2. przedmiot sprzedaży ad b) na kwotę 
1000 kor.;

3. przedm iot sprzedaży ad c) na kwotę 
1200 k o r .;

4. przedm iot sprzedaży ad d) na kwotę 
900 kor., po potrąceniu zaś kwoty 100 kor. 
jako wartość dożywotniego użytkowania przez 
nabywcę objąć się mającego na kwotę 800 
koron.

Najniższa cena w yn esi:
1. co do nieruchomości ad a) kwotę

400 k o r .;
2. co do nieruchomości ad b) kwotę

666 kor. 66 hal.:
3. co do nieruchom ości ad c) kwotę

800 kor.;
4 co do nieruchomości ad d) kwotę

533 kor. 32 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tycb 
nieruchomości dokum enta wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sąda n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom oenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów dnia 21 stycznia 1918.

U . cn, E  1678,12 (1676)
O ro.iom ene nepeTopry.

H a nonnpaHe T ob. Kpe^HTonoro „Ca- 
Monoiiiu" b KonoMHi uepe3 a^B. /tp.
Kesnua ni^óy/je cn  11 uapTa 1918 nepe^ 
nonyr?i,neni o 9 r o n in i  b HH3me 03naueHiM 
cy/ąi, KOMHaTa u. 8, nep eT o p r:

I. peajiŁHOCTH o6h . a ru . 129 kh . i'p. 
rpOM. KaT. Jlioua,

II. peajiBHocTH o6h. s ru . 289 rpoM. 
KaT. AKpeiuopn,

II I . peajiBHOCTH c,6h . s ru . 282 rpoM. 
KaT. AKpemopn, 3 npniiajieaJHocTHio, cKJia- 
flaiouoro c a : ad I, 3 7 óyKis, ad I II . 3 cran- 
hI, 4 6yi;iB, 10 nó.iinoK i 180 m. n.ioTy,

U p o ^ a T H  ca  M a r o n i  H e^B H SK H M oC T H  

cyTB on,iHeHi: ad I. Ha 3 3 1 5 Ko p ,  ad I I  Ha 
1352 Kop., ad III . Ha 1075 Kop., npnHajie- 
skhIctb: ad I. Ha 21 Kop., ad I I I  n a  254 
KcpoH.

HanHH3ma no^aHa bhhochtb: ad I. 
2224 Kop 3 npHHajieacHOCTHMH, ad I I  901 
Kop. 34 cot., ad II I . 886 Kop. 3 npHHaae-
5KHOCTHMH, HOHH3Hie TOl KBOTH H6 B.y/Óy^e
c a  npor?i,aac.

y cjiob1 u nepeTopry, KOTpi’ hhbiiiihhm 
3aTBepp,5«ye ca  i rpaM ora BąąHOcnui ca  flo
HOflBHMCHMOCTHH (BHTHr rinOTGUHHH, BHTHr 
KaTaCTpa.TBHHE, npOTOKOJIH On,lHeHH i T. fl.),
MoryTB Ti, m;o muiotb oxoTy KynoBaTH, ne 
perjiHHyTH b HH3me osHaueniui cy^i, KOMHa- 
Ta u. 8 niflusc ro^HH ypH ^0 BHx.

Hj k. Cyfl noBiTOBHH, Biftajui IY. 
J IÓ .IO IU B , flH H  27 C iU H H  l9 l3 .

Rozmaite obwieszczenia.
L, cz. Cw. 63/13 (1) (2015 3 - 3 )

Przeciw A nnie Oisoń, której miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Jakóba Adamczyka pozew o 301 kor. 
80 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 4 stycznia 1913.

Celem strzeżenia praw  A nny Cisoń 
ustanaw ia się p. dr. Pasionks, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Cisoń w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona wr sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. C. I. 45/11 (2143 3 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  niewiadomemu z m iejsca pobytu 
H rynaow i Sierżantom i, synowi D anyła wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Kasę 
pożyczkową gm iny Bogdanówka pozew o 260 
koron.

Na podstawię pozwn wyznaczono roz­
prawę na 7 marca 1913 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta 
nawia się dr. M antla adwokata w Podwołe- 
czyskach kuratorem , który zastępywać będzie 
pozwanego w tej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 8 lutego 1913.

L. XVI/b. -  60 (2092 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego
zamierzający w roku 1913 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po­
mocników technicznych w służbie leśnej 
i ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisa­
nego dla służby ochronnej łowieckiej winni 
najpóźniej uo dnia 31 m arca 1913 wnieść 
do c. k. N am iestnictw a podania zaopatrzone 
dokumentami i załącznikam i wymaganymi 
w edług przepisów § 29 rozporządzenia c. k. 
M inisterstw a rolnictw a z 3 lutego 1903 Dz. 
p. p. Nr. 30, względnie § 2 rozporządzenia 
tego M inisterstw a z 3 lutego 1903 Dz. p. p 
Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie 
publicznej we właściwej drodze służbowej, 
inni zaś za pośrednictw em  właściwego c. k. 
Starostwa, względnie c. k. Dyrekcyi policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzeminacyjaej, mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
dania zaopatrzone świadectwem ubóstwa, wy- 
stawioaem  przez Zwierzchność gm inną i po- 
twierdzonem przez Urząd parafialny ostatnie­
go miejsca zamieszkania, a stwierdzajaeem 
stosownie do przepisu § 47 powołanego roz­
porządzenia m inisteryainego, względnie § 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 Dz. 
p. p. Nr. 100, stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa, 
ew entualnie ubóstwa osób do jego utrzym a­
nia praw nie obowiązanych.

Podania po term inie, a więc po dniu 
31 m arca 1913 wniesione, lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 8 lutego 1913.

Za c. k. N am iestnika:
S z e 1 i g o w s k i w. r.

L. cz. Ns. III. 91 13 (25) (2302 1 - 3 )
E  d y k t.

W  myśl przepisu § 376 pk. wzywa 
się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów względnie gotówki uzyskanej z 
ich sprzedaży, a t o :

a) dwóch żakietów dam skich w7artośei 
50 kor., 6 widokówek, 10 arkuszy i kopert, 
torebki damskiej wartości 1 kor i portmo- 
metbi z gotówką 8 kor., skradzionych przez 
S tanisław a Drożdża;

b) gotówki 20 kor. 30 hal., odebranej 
Jędrzejowi Badaczowi;

c) pularesu, odebranego Józefowi J e ­
ziorskiemu ;

d) gotówki 27 kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży zegarka antycznego, skiadzio- 
nego przez niewiadomego spraw cę;

e) gotówki 27 kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 3 sznurków korali, zabranych 
przez M aryannę Karczównę;

f) gotówki 7 kor. 30 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 4 kubków srebrnych w sprawie 
karnej Jakóba S ilb e ra ;

g) książek: Kościół i klasztor św. A gnie­
szki w Krakowie o in te rp re tac jach  dokamen- 
tów biskupstwa płockiego, podręcznika alge-~ 
bry  Maryana Baranieckiego, Bządów F ryde­
ryka II. w P rasach  polskich, tomu III. pism 
J. Słowackiego, Szandora Kowacza, W ypisów 
polskich dla real. i seminaryum, Zarysu psy­
chologii, Jana  Niewdryda przez Z. Moraw­
ską, F ryderyka W ielkiego przez Adolfa No- 
waczyńskiego i 6 książek różnej trdści, łą ­
cznej wartości 5 kor. 70 h a l ,  dalej 2 port­
feli bronzowego i czarnego wartości 2 kor., 
scyzoryka wartości 40 hal., 2 piór i pendzla 
wartości 40 hal., 3 kartek zastawniczych 
krak. Kasy oszczędności Nr. 6165, 44427 
(na złotą branzoletkę z perłą i turkusem), 
oraz Lwow. akc. Zakładu zastawniczego Nr. 
88676 (na zegarek) oszacowanych na 8 kor., 
parasola i laski pieprzowej ze srebrnem  oku­
ciem wartości 1 kor. 50 hal., które to rze­
czy odebrano. Pawłowi Z ie lin ie ;

h ) papierośnicy tulskiej wartości 8 kor., 
skradzionej przez Józefa Jeziorskiego;

i) zegarka srebrnego krytego ze srebr­
nym łańcuszkiem, wartości 8 kor., odebra­
nego Adamowi M ładnickiemu ;

k) pularesa. odebranego Józefowi J e ­
ziorskiemu;

1) agrafki złotej ze szmaragdem, perłą 
i 2 dyamentami, wartości 40 kor., odebranej 
Józefowi Kaszyczkowi;

m) gotówki 9 k o r , uzyskanej ze sprze­
daży pary spodni, kamizelki, kapelusza i 
chustki, skradzionych przez Jan a  B iadosia ;

n) gotówki 4 kor. 70 h a l , uzyskanej 
ze sprzedaży m arynarki i kamizelki, odehra- 
nych Romualdowi S lądkow i;

o) złotego zegarka damskiego, wartości 
12 kor., skradzionego przez Romana Tekiel- 
sk iego ;

p) gotówki 1 kor. 20 hal-, uzyskanej
ze sprzedaży 36 misek blaszanych, 31 pude­
łek zapałek, paczki boraksu i proszku do 
prania, w spraw ie karnej Macieja Szewczyka;

r) gotówki 4 kor. 50 hal., uzyskanej
ze sprzedaży pary kamaszków, 4 kołnierzy­
ków i 2 par m ankiet, zabranych przez S ta ­
nisław a T obale:

s) gotówki 7 kor., uzyskanej ze sprze­
daży 2 pularesów, odebranych Józefowi J e ­
ziorskiem u;

t) gotówki 8 kor., uzyskanej ze sprze- 
dazy głowy cukru, odebranej Stefanowi 
M leczce;

u) gotówki 1 kor. 30 hal., uzyskanej
ze sprzedaży budzika, zabranego przez F ili­
pa W iktora;

v) 2 prześcieradeł na kołdry, 2 na łóż­
ko, 2 białych obrusów, 2 serw et, 2 posze­
wek, 2 kamizelek, czapki, halki, 3 par m aj­
tek, koszuli męski jj, bluzki, kaftanika, pary 
spodni, żakietu damskiego, świeczki, 2 chu­
steczek na szyję, koronki, kołnierza dam skie­
go, szalika, koronki, 5 kraw atek, 2 par rę ­
kawiczek, pary skarpetek, 3 b iałych chustek, 
pary kamaszków, szalów, lusterka, pary man- 
szetów. kołnierzyka, 5 spinek, 4 kolczyków, 
rączki z piórem, ołówka, 13 agrafek, 9 szpi­
lek, sznurowadła, szkiełka, noża, pendzla,

to iby  ręcznej, 16 spinek, nici różnokoloro­
wych, 10 igieł, broszk 60 guzików, pudelka 
z dwoma pigułkami,^ 2 szpilek, flakonika z 
perfumami, dalej dwóch zegarków stalowych, 
złotego pierścionka z turkusem , ołówka w 
srebrnej oprawie, srebrnego łańcuszka i pu- 
laresa z 34 hai. i 30 kop., odebranych Ig n a ­
cemu Proboszczowi i M ałgorzacie Muszyń­
skiej ;

w) gotówki 5 kor., uzyskanej ze sprze­
daży beczki z nafty  i stolika, skradzionych 
przez Karola Ś m iecha;

y) gotówki 2 kor. 20 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży maszynki do siekania mięsa, 
w sprawie karnej S tanisław a Przybyły i 
spóln.;

z) gotówki 4 kor. 80 hal., uzyskanej 
ze spodni i kamizelki, skradzionych przez 
Franciszka P iekarza;

ź) gotówki 1 kor. 30 hal., pochodzącej 
ze sprzedaży m arynarki, odebranej Janow i 
L ipn ick iem u;

ż) gotówki 1 kor., pochodzącej ze sprze­
daży złotego kolczyka i kwoty 2 kor. 24 h , 
odebranych Ludwikowi Kwarczińskiemu — 
aby się w przeciągu 1 roku, licząc od osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej “ w tut. sądzie zgłosili i prawa 
swe do wyżej wyszczególnionych przedmio­
tów wykazali, gdyż inaczej przekaże się je  
względnie uzyskaną z ich sprzedaży gotówkę 
na rzecz Skarbu państwa.

O. k. Sąd krajowy karny, Senat III. 
Kraków, dnia 18 stycznia 1913.

H . cn. Ct. 40/12 i 3) (2240)
E  H K T.

B cnpaBi PycKoi maflimn,!' b  IlepeMHm- 
jih  3 anpaBOBaHin b  e, k. o Kpy am in  ay^ i  b  
IlepeM m nnn npoTHB Ibuhobh Epe3MeH0BH 
o 2447 Kop. 95 c o t .  Mae 6yTn ĄopyneHHn 
HaKa3 3annaTH 3 ,zi,hh 15 h c o b t h h  1912 C t. 
4 0 1 2 (1 )  cnnoio Korporo cKa3aHy ni3BaHoro 
n a  3 annaTy k b o t h  2447 Kop. 95 c o t .

IIoHesce Ieana  E pe3 MeHa Micn,e noóyTy 
He e łii^oMe ycTanoBnne cn flna CTepearenn 
ero npan naHa flp. HieMUHHBcKoro, a^B. b  
UepeMHinjiH, KypaTopoM

Tonące KypaTop óy^e b  a ra^an in  cnpa­
B i H a  ero Komr i H e 6 e 3 n e u H ic T B  TaK ^OBro 
3acTynaTH, aac b ! h  aóo b  cyjfi caM 3ronocnTB 
cn aóo BHMMHTB nOBHOBJlaCTItH.

I( . K. Cy/t OKpyacHHH 
nepeMnmnB, 15 nioTorp 1913.

L. cz. Cw. 1649/12 (2) (2244)
E  d y k t.

Przeciw M ichałowi Hawryszków z Cze- 
relnosziii, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Antoniego Żu­
rawskiego pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 20 m aja 1912 ,1. cz. Cw. 
1649/12 (1).

Celem strzeżenia praw M ichała Hawry­
szków ustanow ią się p. dr. Drohomireekiego, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Hawryszków w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. C. III. 55/13 ( l j  (2278)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. M aryanny Partyka wniesiony został 
do sądu powiatowego w Nisku przez Malkę 
Seheck w Kamieniu pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 13 lutego 1913 o godzinie 
9 przed południem w tut. sądzie, sala roz­
praw  Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanaw ia się p. dr. Franciszka Dzierżyń­
skiego, adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. C. II. 86/13 (1) (2247)
E  d y k t.

Przeciw  Lipie Yogel i Duetowi Yogel 
z M okrzaa, których miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Samborze przez E isiga Grunfelda, 
gospodarza w M okrzanach, pozew o zniesie­
nie współwłasności objęt-j wykazem hipote­
cznym 1. 64 księgi gruntowej gm iny kat. 
Mokrzany.

Na podstawie pozwu wyznaczona au- 
dyencyę na dzień 19 marca 1913 o godzinie 
9 przed południem w tym  sądzie, biuro Nr. 35.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Lipy Vogla i Dueta Vogla 
ustanaw ia się p. dr. E fraim a Menkesa, adwo­
kata w Samborze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Lipę 
Vogla i Dueta Vog!a w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Sambor, dnia 8 lutego 1913.

L. cz. E . 227/13 (1) (2268)
E d y k t.

W spraw ie egzekucyjnej rnałol. Ptani- 
sława Duraja, zastępowanego przez ojca 
M ajchra Duraja, przeciw Jonasowi W egne­
rowi w Gorlicach pto 711 kor. 75 hal. zpn. 
dozwolono ts. uchw ałą z doia 15 lutego 1913
I. cz. E. 227/13 (1) przymusowy . zarząd 
przedsiębiorstwa odlew am i żelaza żobowią- 
nego własnego w Gorlicach, a zarządcą przy­
musowym zamianowany został p, Rafał Bo- 
chenkiewicz z Gorlic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. O. II. 2/18 (2279)
E  d y k t.

Przeciw Abraham owi Lowenkronowi, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Olesku przez Itę  S fieg ler pozew o ojcostwm 
i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
sta ł term in do ustnej rozprawy na dzień 
4 m arca 1913 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. E  Witkiewicza, c. k. notaryu- 
sza w Olesku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 4 lutego 1913___

L. cz. O. II. 107/13 (1) (2264)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Marka N ichibergera w W iśniowej wniosła 
Feigla N ichtberger i spóln. pozew o wykre­
ślenie praw a zastawu.

Na skargę tę wyznaczono rozprawę na 
dzień 17 marca 1913 o godz. 9 rano.

Celem bronienia praw  nieobjętej masy 
ustanowiono A rona N ichtbergera z Pozna 
chowie górnych kuratorem , którą on zastę­
pywać będzie, dopóki masa objęta nie zostm ie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. C. II. 103/13 (2285)
E  d y k t.

Przeciw W ojciechowi Sołtysowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Radym nie 
przez M agdalenę Sołtys pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 26 lutego 1913, o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 6 w sądzie niżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p, Antoniego Serafina w Ohhryta- 
nach kuratorem .

Tenże kurator zastępywTać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 19 lutego 1913.

LW. 106.359 (2055)
„Uchw ałą z dnia dzisiejszego postano­

w ił W ydział krajow y:
1. orzec, że przyznane Towarzystwu

akcyjnemu dla fabrykaeyi śrub, nitów  i mu- 
terek  w Oświęcimiu orzeczeniem z 17 m arca 
1903 LW. 21.088, uwolnienia od autonom i­
cznych dodatków do podatków zgasło z koń­
cem drugiego kw artału  1911 ro tu  z powodu 
przeniesienia fabryki do Sporysza;

2. rozszerzyć na podstawie § 9 u sta­
wy z 22 lipca 1906 Dz. u. kr. Nr. 124, przy­
znane powołanym reskryptem  uwolnienia na 
czas od 1 stycznia 1913 do końca roku 1917 
i przenieść je  na  Towarzystwo akcyjne dla 
fabrykacyi śrub, nitów i m uterek z siedzibą 
w SpGryszu;

3. uznać, że na  poosiawie orzeczenia
z 17 m arca 1903 LW . 21.088, może spółka 
akcyjna korzystać z ulg podatkowych tylko 
w czasokresie od Igo  lipca 1912 do końca 
1912 r. — a to z powodu, że dopiero w 
lipeu 1912 wpłynęło do W ydziału krajowego 
podanie o przeniesienie ulg podatkowych, 
przyznanych pierw otnie fabryce w Oświęci­
miu na fabrykę w Sporyszu i zawiadomienia 
o zmianie siedziby towarzystwa.

Przyznane uwolnienie odnosi się do 
całego przypisu podatKu zarobkowego, opła­
canego przez przedsiębiorstwo w myśl posta­
nowień ustawy z 25 października 1896 Dz. 
p. p. Nr. 220 Rozdział II. Również nie mają 
być pobierane w powołanych częściach do-
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datki krajowe, powiatowe i gm inne do po* 
datku gruntowego, opłacanego od parcel 
gruntowych, przeznaczonych wyłącznie na 
cele fabryczne, a ozn*.c?onych numerami : 
130, 134, 142, 328, 1183/2, 1201. 1.232/2, 
1238/2 1237/3, 1238/2, 1238/3 ,1240/2 ,1242 , 
1243 3, 1244/3, 1561/1, 1561/2, 1562/4,
1565, 1566, 1570, 1571 w arkuszu posiadło­
ści gruntowej gminy katastralnej Sporysz.

Oznaczenie budynków, które meją być 
wolne od przypisu dodatków autonomicznych 
do podatku domowego nastąpi dopiero po 
przedłożen u urzędownie poświadczonego wy­
kazu liczb spisowych tychże budynków wraz 
z wykazaniem, że służą wyłącznie celom pru­
ciu kcyi.

W ydział krajowy zastrzega jednak, ż* 
gdyby w czasie tego pięcioletniego okresu 
przedsiębiorstwo utraciło w arunki od których 
ustaw a czyni zawisłem przyznanie ulg poda­
tkowych, natenczas udzielone uwolnienie zo­
stanie cofnięte na resztę pięcioletniego o- 
k re su '\

Lwów, dnia 31 stycznia 1913.
M arszałek krajow y:

Gołnehowski.
Członek W ydziału krajow ego: 

Bernadzikowski.

L. 134. i 2226 1 —3)
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna w Przem yślu wzy­
wa wszystkich, którzy po myśli § 25 ust. 
not roszczą sobie jakiekolwiek pretensyc do 
k au c ji notaryalnej śp. Nestora Senety, jako 
byłego zastępcy e. k. notaryusza, względnie 
kom isarza sądowego w Dolinie, ażeóy ro­
szczenie swoje w przeciąg i sześciu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszej c. k. Izbie notaryalnej 
tem pewniej zgłosili, gdyż po upływ ie tego 
czasokresu bez wzgiędu na ich roszczenia, 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi od wę­
zła kaucyjnego i zezwolenia na wydanie jej 
uprawnionym .

O. k. Izba notaryalns.
Przem yśl, dnia 15 lutego 1913.

L. et. O. I I I  38/13 (1) (2210)
Przeciw  Wojciechowi Ozepielowi, któ­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do tutejszego sądu przez Jan a  Oze- 
piela, pozew o 457 kor. 50 h. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczo­
no rozprawę na dzień 28 lutego 1913.

Kuratorem  dla tegoż pozwanego usta­
nowiono Macieja Czepiela z Kawęczyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 3 lutego 1913.

L. cz. C. II. 80/13 (1) (2199
E d y k t.

Przeciw  Józefowi Zawadce z Osielca, 
którego miejsce pobytu jest nieznaue, wnie­
siony został do k. sądu powiatowego w 
Jordanow ie przez Franciszka Ujczaka z Osiel­
ca pozew o 240 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyencya w tutejszym sądzie na dzień 
4 m arca 1913 o godzinie 10?30, sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw  Józefa Zawad­
ki ustanaw ia się p. dr. W. Kutrzebę, adw. 
w Jordanow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Zawadkę w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Jordanów , dnia 17 lutego 1913.

Konkurs!.
L. Frez. 110/613 (2275 1 - 3 )

Sąd tutejszy przyjm ie z dniem 1 marca, 
1913 rutynowanego pomocnika kancelaryj­
nego piszącego biegle na  maszynie Rem in­
gton za norm alnem  wynagrodzeniem dzien- 
n om.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Kopyrzyńce, dnia 15 lutego 1918.

L. cz. Frez. 498 4 W./13 (2073 3 - 3 )
K o n k u r s

Przy Sądzie obwodowym w Sanoku jest 
do obsadzenia posada dozorcy więźniów z sy- 
stsmizowanymi poborami. Ubiegający się o 
tę posadę mają wnieść należycie udokumen­
towane podania do dnia 25 marca 1913 do 
Prezydyuin c. k. Sądu obwodowego w Sst 
noku.

Posada ta  będzie przedewszystkiem na­
daną kandydatowi wojskowemu, posiadające­
mu certyfikat.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 14 lutego 1913.

L. 541/13 (2224 2 - 3 )
K o n k u r s .

Dnia 31 m arca 1913 upływ a term in  do

w niesienia podań na posadę dozorcy więźni 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z doia 19 lutego 
1913 L. 541 13 w „Gazecie Lw ow skiej“ o- 
głoszonego.

O. k, Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. Prez, 117/13 (6) (2271 1—2)
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie powiatowym w J a ­
worznie je s t do obsadzenia zaraz posada sta­
łego pomocnikc kancelaryjnego.

Od kandydatów wym agaua jest biegłość 
w pisaniu na m aszynie i ru tyna w sam oist- 
nem prowadzeniu jednego z oddziałów kan­
celaryjnych sądu.

Podania należy wnosić do dnia 1 m ar­
ca b. r. do Naczelnictwa podpisanego sądu.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Jaworzno, dnia 19 lutego 1913.

L, 924/pr. (2300)
K o n k u r s  

na posadę inspektora przy Ew idencyi kata­
stru  podatku gruntowego w V III. klasie rangi 

ze stanowiskiem  służbowem we Lwowie 
Kompetenci o tę posadę mają wnieść 

swa podania, wykazując techniczne wykształ­
cenie, oraz ziiajom cirg|języków krajowych i 
języka niemieckiego, w term inie trzy-tygo- 
daiowyin do Prezydyum krajowej Dyrekeyi 
skarbu we Lwowie, podając przytein, czy 
względnie z którymi urzędnikami p rz j  Ew i- 
denęyi katastru podatku gruntowego są spo­
krewnieni lub spowinowaceni,

W  pierwszym rzędzie reflektuje się na 
kompetentów z wyższem wykształceniem tech­
nicznemu

Lwów, dnia 1.8 „lutego 1913.

Firmy.
G. Zl. F irm . 27 13 Reg. Abtg. C. I. 14 (2106) 
A enderungen uad  Zusatze zn bereits einge- 

tragenen  Einzel und Ges6llsch,iftsfirmen. 
E inge trrgen  ist im R egister fftr Gesell- 

siihaftsfirraen.
Sitz der F irm a : Tustanowiee. 
F irm aw ortlau t: Alliance 'Petroleum  Ge- 

sellsebaft no. b. H.
Prokura e rte ilt: Georg Haa-ie in  Ta- 

st- nowice, H arry Baker in Wieu und Richard 
Stange in W ien.

Datum der E in trag u n g : 15 JSnner 1913. 
K. k. K reisgericht, A bteilung II, 
Sambor, am 15 JSnner 1913.

L. cz, F irm . 472/12 Stow. III . 56 (1565)
Należy wpisać w rejestrze Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Lisko,
Brzmienie firm y: K om ercjalny Zakład 

kredytowy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręka w Lisku.

Zmiana §§ 2, 33, 36, 52 statutu, z któ­
rych § 57 opiew a: Udział ustanaw ia się na 
25 kor. — treści innych zmienionych para­
grafów nie ogłasza się, gdyż nie zawierają 
postanowień, które publicznie ogłoszone być 
mają.

D ata w pisu: Sanok, 28 listopada 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 listopada 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 24,12 (123) (2307)

W konkursie firmy M. Karol we Lwo 
wie i obu jaw nych spólmków tej firmy M ar­
kusa Karola i Jakóba Karola celem likwida- 
cyi i uporządkowań.a dodatków o zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 24 lutego 
1913, wyznacza się audyeneye na dzień 26 
lutego 1913 o godz. 9 przed południem w 
c.' k. Sądzie krajowym cywilnym we Lwowie 
przy ul. Teatralnej I. 13, w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, duia 29 stycznia 1813.

L. ez. 8. 38/12 (33) (2308)
W konkursie „W łasna Poniicz“, spółka 

zarejestrow ana z ograniczoną poręką we Lwo­
wie, celem likwidaeyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych w ierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 23 lutego 1913, wyznacza się 
audyencyę na dzień 25 lutego 1913 o godz. 
10 przed południem  w c. k. sądzie krajowym 
we Lwowie, ul.. T eatralna 1. 13, w biurze 
Nr. 19.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. S. 10/12 (87) (2179)
W  kokursie bł. p, Berła D istenfelda i

Freidy D istenfeld w Kołomyi celem likwida- 
cyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 26 lutego 
1913 wyznacza się audyencyę na dzień 28 
lutego 1913, o godzinie 9 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi, w biu­
rze Nr. 74.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 29 stycznia 1913.

L. cz S. 12 12 (26) (2193)
W  konkursie Ohaima Leibla z Dębicy 

celem likw idacji i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wiefzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 17 listopada 1912, wyznacza się audyen­
cyę na dzień 18 listopada 1912 o godz. 9 
przed południem w tutejszym sądzie, w biu­
rze Nr. 14.

Dębica, dni* 30 października 1912.
Komisarz konkursowy,

Spadki.
L. cz. A . 216/12 15) (1884)

E  d i  k t.
W sprawie spadkowej po ś, p, Józefie 

Maćku, przynależnym  do gm iny Lubts, zm ar­
łym  w Am eryce w chenandoah, Stan P en ­
sylwanii;, dnia 1 lipca 1911, bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatnie; woli, podpisany 
sąd, j Ao przeprowadzający cerfcraktacyę spad 
kową, wzywa niewiadomego z życia i m iej­
sca pobytu W alentego Macka, brata spadko­
dawcy, aby w przeciąga roku zgłosił swe 
prawni do spadku osobiście lub przez pełno­
mocnika, a to tem pewniej, gdyż w razie 
przeciwnym p e rtrak tac ja  spadkowa imieniem 
jego z ustanowionym dla niego kuratorem  
w osobie Franciszka Macka, zamieszkałego 
w Belnej (sąd po w. Biecz) przeprowadzoną 
będzie, a przypadający j b  m ajątek spadko­
wy, o ile będzie zrealizowanym, złożony bę­
dzie do sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Frysztak, dnia 17 stycznia 1913.

L. cz. A. VII. 59 11 (12) (1838)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Mościskach 
ogp szii. że dnia 30 sierpnia 1916 w Dutko­
wie zmarł Bartłom iej Bob iski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka­
spra Bobolskiego n ia  jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem  Ja ­
nem Mrycem ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Mościska, dnia 17 października 1912.

L. cz. A. II. 22/13 (2156 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia, że w dniu 17 stycznia 1913 w Żół­
kwi zm arł Andrzej Taeyj bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy prócz 
zgłoszonym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku także innym  osobom, oraz gdy 
nie je s t znane miejsce pobytu żony zm arłe­
go A nny z Kosików Tacyj, oraz dzieci zm ar­
łego, przeto wzywa się niniejszem  tych wszy­
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegobądż 
ty tu łu  roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia n i­
żej pod.nego swe prawa dziedziczenia w tu ­
tejszym Sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
dr. Turzański kuratorem  został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tym i i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe p ra­
wa dziedziczenia wykażą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żółkiew, dnia 30 stycznia 1913.

L. cz. A. V. 280/12 (5) (1949 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Nadwornie o- 

głasza, że dnia i i  sierpnia 1912" w Nadwor­
nie zm arła F reida Geschwhr vel Chanzis, po­
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
synów EfroPr-a Chanzis, Meehla Ohanz;s i 
M endla Chanzis nie je s t zoanem, przeto wzy­
wa s ’ę ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem  dr. 
W incentym  Markiewiczem, adwokatem w Na- 
dwórnie ustauowiohym  dla nieobecnego Efroi- 
m a Chanzisa i kuratorem  dr. Franciszkiem

Kalmusem, adwokatem w Nadw órnie ustano­
wionym dla nieobecnych Mochla i Mend]?, 
Chanzis.

C. k. Sąd, powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, dnia 11 listopada 1912.

L. cz. A. 222/11 (214! .
E  d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że dnia 3 października 1886 w Kni- 
h in inie zm arła Agnieszka z Olejarzów Jezo- 
w ita nie pozostawiając rozporządzenia .osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jaku­
ba Jezowity nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co dc 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem raz.:e 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 1 października 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 150/12 (2) (2098 3— 8)

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. S tanisław a Iw eczk i 

w Kleparowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wniosko laweę 
zagubionej książeczki wkładkowej Nr. 70 
Ogólnego Związku kredytowego urzędników 
we Lwowie na 1300 kor. 89 hal. opiewają- 
cej, wystawionej i winkulowancj na imię 
I nazwisko S tanisław a Iweczki.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
8wojftmi prawami w ciągu 6 m iesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po usły-* 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
znane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, d u i a . l  lutego 1918.

L. cz. T. II. 4/13 (1) (2166 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ferdynanda S tillera  w 
Krakowie ul. Szlak N 1- 53, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo w nio­
skodawcy skradzionego weksla z daty K ra­
ków 13 grudnia 1912, opiewającego na 8000 
kor., płatnego za trzy miesiące od daty w y­
staw ienia wystawionego przez Jan a  F ra n c i­
szka Chwastka.

Posiadacza powyższego weksla wzy«a  
się przeto, aby przedłożył gc tutejszem u są­
dowi w ciągu 45 dni od dnia płatności we 
ksla, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu, weksel ten  u- 
znany będzie za bezskuteczny.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. T. VI 71/12 (3) (2178 3 —3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek W aleryi W ó.cik w K ra­
kowie wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności m iasta Krakowa Nr. 213.757 
na kwotę 6551 kor. 12 h. opiewającej, a na 
nazwisko W aleryi W ójcik wystawionej.

Posiadacza powjższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłoRił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu mies ęey, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Czasokres liczy się od duia następne­
go po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej “.

C. k. Sąd krajowy eyw.. Oddział VI.
Kraków, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. T. II. 1/13 (1) (2164 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Joachim a Steinberga w 
Krakowie ul. Dajwor 14, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla, w ysta­
wionego 28 lub 29 grudnia 1912 na kwotę 
1200 kor. opiewającego, płatnego w dniu 5 
kw ietnia 1913. podpisanego przez niego w 
charakterze przyjemny, przez Dawida Koha- 
nego w charakterze wystawcy, a przez Sa­
muela Steuera w charakterze żyranta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
t. i. od 20go maja 1913, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu weksel ten uznany będzie za bezsku­
teczny.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział H.

Kraków, dnia 10 stycznia 1918.



11
L. cz. T. II. 3/13 (1) (2165 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. dr. Józefa Steinberga, 

adwokata w Krakowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego blankietu wekslo­
wego podpisanego przez A. Finkelsteina jako 
akceptanta i przez Abrahama Finkelsteina 
jako wystawcę i żyranta, walutą nie wypeł­
nionego.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby przedłożył 
go tutejszemu sądowi w ciągu 45 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeci- 
v;nym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu blankiet ten uznany będzie za 
bezskuteczny.

C, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz. T. VI. 67/11 (2) (2169 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adolfa Gelba, kupca w Kra­
kowie, Eynek główny 17, wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi uastępującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu Nr. 10578 z daty 3 maja 
1911 na 10,000 kor. opiewającej, na której 
została po dokonanych zwrotach kwota 
1447 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 września 1911.

L. cz. T. VI 72/12 (2) (2167 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salamona Markussobna, 
kupca w Krakowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego, wględnie 
uległego zniszczeniu Kwitu zastawniczego 
Nr. 47 wystawionego przez c. k. uprzywile­
jowane akc. Towarzystwo bankowe i kanto­
rów wymiany „Merkur“ Filia w Krakowie, 
a opiewającego na zastawiony los 4 proc. 
węgierski hipoteczny Ser. 3503 Nr. 18 z ku­
ponami od 1 czerwca 1911 i talonami war­
tości 200 kor.

Posiadacza powyższego kwitu zasta­
wniczego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące zostanę uznaną.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po ostatniem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej “.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. T. 5/13 (2) (1968 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ignacego Menkesa recte 
Kornhabera we Lwowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi następujących rze­
komo wnioskodawcy skradzionych weksli:

1. weksla na 530 kor. z daty Lwów, 
10 listopada 1912, płatnego dnia 10 lutego 
1913, akceptowanego przez Beginę Ksndel 
zam. we Lwowie, ul. Alembeków 3 i Maksa 
Geigera we Lwowie, ul. Rappaporta 7.

2. weksla na 100 kor. z daty Lwów, 
10 grudnia 1912, płatnego dnia 10 marca 
1913, akceptowanego przez Abrahama Kandla 
we Lwowie, ul. Wesoła 5.

3. weksla bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 2000 kor. opiewającego, 
zaopatrzonego akceptem in bianco Andrzeja 
Śniatyńskiego we Lwowie, ul. Panieńska
1. 45 a płatnego we Lwowie.

4. weksla bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 2000 kor. opiewającego, 
zaopatrzonego akceptem in bianco przez Izaka 
Kandla we Lwowie, płatnego we Lwowie.

5. weksla bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 600 kor., płatnego we 
Lwowie, zaopatrzonego akceptem in bianco 
przez Beginę Kandel.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi, co do weksli ad 1. i ad 2. w ciągu 45 
dni od ich płatności, a co do weksli ad 3.,
4. i 5. w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej11, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższych czaso­
kresów za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 stycznia 1913.

L. cz. T. 7/11 (7) (1982 3 - 3 )
E d y k t .

Pańko vel Pantalemon Dyki, rolnik 
z Bełżca, urodzony 24 kwietnia 1848 i po­
wtórnie ożeniony 16 lipca 1893 z Julią Szy­
mańską wyemigrował przed 16 laty do Bra­
zylii z dzieómi z pierwszego małżeństwa

z Oryńką Litwinówną pochodzącemi a w szcze­
gólności z córką Eudokią.

Tam w Lucenie oboje mieli umrzeć, 
trzyletnia Eudokia w październiku 1895 a 
Pańko Dyki w maju 1896.

Wzywa się tedy tego Pańka Dykiego, 
by do trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 
o swem życiu i swej córki doniósł do tut. 
sądu, bo inaczej będzie uznany za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 4 stycznia 1913.

L cz. Nc. XVI- 28/12 (4: (2129 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mosesa Laufera z Wolsnki 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa oszczędności 
i kredytu, stowarzyszenia z ograniczoną po- 
ręką w Drohobyczu Nr. 12106 na kwotę 
1120 kor. opiewającej na imię Moseso Lau­
fera wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 15 marca 1912.

L. cz. T. 8/13 (2) (2069 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Herza Mullera w Za- 
marstynowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności Nr. 34662 na imię i nazwisko 
„Herz Muller11 na kwotę 700 K opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za niestniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. " 
Lwów, dnia 29 stycznia 1913.

Zl. T. 19/12 (1) (2010 3 - 3 )
Auf Ansuchen der Handels- und Ge- 

werbebank' in Sereth, wird das Verfahr6n 
zur Amortisierung des den Gesucbstellern 
angeblich in Verlust geratenen Weehsel de 
datto Ozortków den 5 September 1912 uber 
1000 Kronen zahlbar am 27 Janner 1913 
gezogen auf Bobin Hellmann und Frau 
Chanzie Hellmann in Ozortków und von 
diesem auch akzeptiert, ausgestellt und giriert 
Ton Izrael Winter in Ozortków und weiter 
indossiert von Ohaiin Jammenfeld in Ozor­
tków und dem Eskompte und Kreditverein 
reg. Gen. mit besehr. Haftung in Ozortków 
eingeleitet.

Der Inhaber des W echsels wird daher 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen nach 
Verlauf das ist bis zum 12 Marz 1913 dem 
gefertigten Gerichte yorzulegen, *idrigens 
der Weehsel nach Verlsuf dieser Frist fur 
unwirksam erklart wtlrde.

K. k. Kreis-Gericht, Abth. IV. 
Ozortków, am 30 Noyember 1912.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

olocwią.ss-ują.c-j  ̂ss dniem  ± maja, ±©±2 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

% Krakowa: 2 ąs , 545, 725, 8»o, 1005, 110*), i s o ,  Soo§), 
540, 725f),~82jj>, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoeasysk: 720, H 30, is o § ) ,  3 1 5 , 530, 1030, I048f) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
% Czerni©wiee: 1 2 0 5 , 5i5ff), 54j>f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

6*6, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S try ja : 728, n*o, 425, 645, 10i»§), 1100

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757
Z Jaw orow a: 812, 420

Z P o d h ą je e : 1U0, 1020

Ze S tojanow a: 1001, 630

n »  dworzec „Lwów -Podzam cze“ :
Z Podw ołoczysk: 701, l l l l ,  lae* ), 300 , 510, ioi», lOSif)

f )  z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jce : 726*), 1049, 629*), 1001, 12£0§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Zo Stojanow a: 942, gil.

na dworzec „Lwów>£yczaków“ :
Z P o d h a jc e :  708*), 1031, 611*) 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do K rakow a: 12*5, 340, § 22 , 835, 2»5§), 245, 345*), 
546t), 605, 70 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f) do Mszany,

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 2 i«§), 237, 250f), 840, 1113
f)  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniew ice: 250, 610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 805*), 628f), 

758ft), 1122
*) do Stanisławowa, f)  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do S t r y ja : 600, 730, 1008§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Bawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545 

Do P odhajec : 555, 453.
Do Stojanow a: 755, 520

z dworca „5/wów-Podzamcze“ :
Do Podw ołoczysk: 625, 1055, 2 3 9 * ) ,  2 4 3 ,  307f), 901,

1130
f)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P odhajec: 609, I2i*)) 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

Do S to janow a: 812, 538,

z dworca „Łwów-£yczaków“ :
Do P odhajec : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z B rzuchow i© : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z J a n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12  maja do 
8 września 9£0

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
D© Brzueliowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835j

Do Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L ubien ia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 6£0 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych. . ^
Pociąg pospiesznj, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic.j odjeżdża z peronu 3,
schody ITT

.Gazeta Lwowska" Nr. 44 z dnia 23 lutego 1913.
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54 lata istnienia 5 ' lata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TlGODIIKILLGHTROWiil
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1918 zamieści świetną powieści

Henryka Sienkiewicza: „pod d ą b ro w s k im 11
Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

W ŁA D Y S ŁA W A  REYMONTA i „INSUREKCYA". W A C ŁA W A  SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustro wanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

CIEKAWE POWIEŚCI'\U  MIESIĘCZNIK 
„ . . .  -  w . . . „ w .  ILUSTROWANY

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów roczuie.

W  ROKU 1913;
E. ORZESZKOWA: AŁ. DUMAS:

„AUSTRALCZYK".
A. K B E C H O W IE C K I : J. KORZENIOWSKI:

„ W I L C Z Y C A "
W O U O D E O O  S K I B Y :

„SZARY WILK". „KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
K . D IC K E N S : JUDYTA OAUTIEB:

„DAWI-ł COPPERFIELD". „ C M  CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o “ dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr. “ 
Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 16'—.

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
po koron 10.— , w oprawie koron 16.— .

Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie

C Y K L  I L U S T R A C Y I  W I E L O B A R W N Y C H .

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego44 z 12 tomami „Ciekawych Powieści44:
W e  L w o w ie :  W  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13'60 kor. „ „ 16‘60 kor.
u zr.ie 27*20 kor. ,, „ 33 20 kor.

kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 8 7 0  kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34‘80 kor.

Prenumeratę p rzy jm u j;: Adm inistracya Tygodnika lllustrowanego we Lw ow ie: Ulica Jagiellońska 8.
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i k a n to r y  p ism .

Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Kedaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Sehróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Rządowo $ uprawniona

F abryka wód m ineralnych sztucznych
i s p e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h

pod firmą

K. RŻĄCA i CHTWIIRSKI
w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, G leshUblersk lej, 

Selterskiej, V ichy, M aryenbadzkiej, Homburg, K isslngen, tudzież 
SPE C Y A LN E  LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

normalne w od y  mineralne z przepisu prof. Jaw orsk iego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

I I I I I I I I I I I K I I H I I I I I I I I I I I I I I
O G Ł O S Z E N I E .

Zawiadamiamy niniejszem, że

WALNE ZGROMADZENIE
Unii kredytowej, sto w. zarej. z ogr. poręką w Brzeżanach, odbędzie 
się dnia 2 marca 1913 o godz. 4 po poŁ w lokalu Stowarzyszenia 

z następującym Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1912, i przedłożenie bi­

lansu.
3. Wniosek rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku tudzież na 

udzielenie absolutoryum.
4. Wybór 5 członków dyrekcyi i 7 członków rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Brzeżany, dnia 20 lutego 1913. 
Dr. Karol Orossmann. Dr. Adolf Nagler.

lAa«m pRloitf.
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
U kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................ 1 kor. 80 hal
h  » „ „ Nr. I I .......................................... 2 kor. — hal
k  „ „ „ „ Nr. I I I .......................................... 2 kol. 30 hal
k  n ,, „ „ Nr. IV. .   2 kor. 60 hal
'/* u „ Melange cesarska Nr. U .......................................... 3 kor. — hal

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

R.WOLF Magdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń III. Heumarkt 21.

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Patent

Parowe-Lokomobile
z preeyzyjnem sterow aniem  bez wentyli.

Oryginalna budowa Wolfa.
koni par.

O sile 10—800

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

d la  p p z e m y s łu  i  g o s p o d a r s tw a .
Łączna dotychczasowa produkcya 800.000 koni par.

*
we Kwowle

F il ie  % E k sp ozytu ry  < Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
i S S S E L a .  S I S S S U  E « m y  9,000.000 t a .
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

j ł j k i b i p k w m  " w w  m m  w
I sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Z lecen ia , g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c y i  k a p i t a ł ó w .
Wszelkie n o n ?  i wylosowana j a i r t  wartościowe wypłaca sio t a  potracenia prowizyi i M ó w .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  depozytow y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500*— począwszy, oprocentowuje takowe

 po 4L% od sta, wydaje na wkładki
3 H L  S I Ą Ź E 2 C Z  K  I .

©ty ćLo 5000 koicn. -wypłaca oez TX7--y'poT*rIea.zeza.Ia- 
Wynajmnje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

depozytowe
(»afe D epoaiw )

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaiy asza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.
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Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używając tylko krojów

m '-i
w

do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Austro-Americana-T ryest.
Regularna i bezpośrednia krm unikacya pasażerów na wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtow ych z Tryestu do

Północnej Ameryki

w p r o s t  d o  K a n a d y
i  Południowej Am eryki 

Najbliższe odjazdy do Am eryki P ółnoenej:
M artha W ashington 1 m arca 1913.
Polonia 15 m arca 1913.
Oceania 29 marca 1913,

Najbliższe odjazdy do K anady:
A rgen tiua  (do Portlandu) 15 marca 1913.
Alice (do Quebecn) 12 kw ietnia 1913.

Najbliższe odjazdy do Am eryki południow ej:
K aiser Fr&nz Josef I. 6 m arca 1913.
Columbia 20 m arca 1913.
Sofia H ohenberg 3 kw ietnia 1913.

Szczegółowych inform acyi udzielają: TliYBIST: Dyrekcya, Via molin pi- 
eolo 2. — WIEDEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser Josefstrasse 36, — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Gródecką 1. 93. — CZEM IOW CE: Biuro pasażersk o, Rathaus- 
strasse 11. — KRAKÓW: G eneralne zastępstwo Goldlust i Sba, ul. Lubicz 1. 2 .  — 

TARNOPOL: Główna ageneya (Em il May).

Wielka willa w Raguzle (Bal
przepiękne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechowem l, figow em l, m lgda- 
ław em l etc,, bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego. — Jagiellońsk a 1. 3. L w ó w . -

N E I G E D E  F L E U R S
najnowszy, w ed le  praw ideł nauki sporządzony

krem Do rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 

TUBKA 80 li. — PESZKA 1*60 K. 
Skład n J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

H
L IN IA

R e g u la r n e
przewożenie podróżujący cli 

znanymi 
pierwszorzędnymi parowcami 
llamburg-No wy- Y ork

Ham burg-Filadellia
Ilamburg-Kauada

Bamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 
Bamburg-Persya 
Hambiirg-Afryka 
Hamburg-Indye zaoh.

Bamburg-środkowa 
Ameryka 

Ilamburg-Yenezuela 
Eamburg-Kolumbia 
B amburg-Kuba 
liamburg-Meksyko

Antwerpl a-Si anada.
L inia Eamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i iniędzypo- 
kład. Parowce L inii iiauiburg-Ameryka dają 
przy znakomitein utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentaeyi l in i i ; 

Hamburg-Ameryka 
W ie d e ń , I . K a r u t n c r s t r a s s e  3 8  

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Gzerniowcach, H e rze u p sse  16.

p w s z a  usiswa w i c ;  
i o obronie krajowej
z  5  l ip c a  1912 r.

w tłómaczeniu poiskiem egzemplarz po 

K 1, z przesyłką, K MO, za pobra­

niem K. 160. —  Do nabycia u S. 
Czarneckiego, Lw ów , X. Departament 

Magistratu.

Zmiana lokalu!

KOPERNICEI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
.1913 swoją pracownię 1 
sk ład  towarów opty- 
eaisycli i m e c k a n i -  
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej I. 10.
(Obok Kawiarni W iedeńskiej).

STAMPILIE
kauczukowe i metalowe
dla c. k. sądów , starostw , 
urzędów  podatkowych i t. p , 
NUM ERATO RY w raz  z dato­
wnikam i do prezentowania  
aktów , marki p ieczątkowa- 

ne, obcęgi do plomb, 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASEIIMAA, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

Odznaczony M EDALEM  R ZĄ D O W Y M . 
Cenniki bezpłatnie,

W I N A
naturalne czyste nlezapraw iane alkoholam i, w ę ­
giersk ie , austryackie, francuskie, reń ­
skie, h iszpańskie w najlepszej jak ości po 

cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, k a w y  I w ina

EDMUNDA RiEDLA, LWÓW.

i  kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1913.
i  t i p p o s

mtr. 3 10 dług! 
kompletny garnibir 

męzkl
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje tylko  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA

S I E G E L - I M F  w BERN IE  ( I o w y )
(P róbki darmo i oplatnie). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od tirmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stale, najtańsze 
ceny. W ielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zla- 

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

5tn:CTemv_

Franciszek 
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

F a b r y k a
instrumentów

muzycznych Lwowie, ul. Gródecka 2 b. 

i C h o r ą ż c z y z n a  7 .
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolieh i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

B K sięgi na recep isy
S t a n is ła w  A B L

L w ów , Syktuska 3. Tel. 824. I
Lwów, ul. Akadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

A M O U C Z E K

Księgarnia Polska
we Lwowie, u lica Akadem icka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P , R E  U S  S N  £  RA
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole 1 Domu bezpłatn ie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

S i
Polsko-n iem iecki kurs I-szy kor. 2-40 

kurs Il-g i kor. 4 80.

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3 60, 
kurs Il-g i kor. 9 60.

Polsko-A ngielski kurs I-szy kor. 2 30, 
kurs il-g i kor. 3-60. 

Polsko-R osyjski kurs I-szy kor. 420, 
kurs 11-gi kor. 5 40.

Bezpłatne zeszyty wysyła księgarnia po nade­
słaniu 15 hal. na porto.

C. k . Dyrekcya k olei państw , w Krakow ie.

L. 2/120 I. 1913 (2225 1 - 3 )

KONKURS.
W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państw, w 

Krakowie są do obsadzenia następujące posady dla. 
służby kolejowej:

6 posad dozorców toru z płacą roczną 900 K.
5 posad dozorców stacyi z płacą roczną 900 K.
3 posady dozorców wozów z płacą roczną 1000 E.
2 posady dozorców maga/.ynu w dziale materyało- 

wym z płacą roczną 1000 K.
2 posady dozorców pumpy z płacą roczną 1000 K.
5 posad konduktorów z płacą roczną 900 E.
3 posady spisywaozy wozów z płacą roczną 900 E.
4 posady zwrotni zych z płacą roczną 900 K.

40 posad kandydatów na maszynistów z płacą ro­
czną 1000 K.

38 posad palaczy maszynowych z płacą roczna 
900 K.

Do wszystkich tych posad przywiązany jest 
dodatek na mieszkanie, którego wysokość zawisła od 
miejsca przeznaczenia służbowego; tudzież ubranie 
służlcowe w naturze.

Tosady te zastrzeżone są w myśl ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. Mr. 60 dla wysłu­
żonych podolict-rów, posiadających przepisany certy- 
ńka.t.

\Y ar unkl przyj ęcia:
Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego 

stwierdzić się mające, tudzież znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie. '

Szczegółowo warunki ogłoszone są w odnoś­
nych dziennikach konkursowych M inisterstwa wojny 
i obrony krajowej.

Podania należy wnosić do e. k. Dyrekcyi ko- 
kolei państw, w Krakowie do 10 kwietnia 1913.

C. k. D yrektor k olei państw ow ych.

S>robne ogłoszenia
od wyrazu p etitem  3 h a l., t ł u s t y m  

p etitem  4 hal.

N N oinieszkanie lub lok al biurowy — 8 
dużych pokoi z kom fortem  na I. p. 

róg ul. Trzeciego Maja i 8łow ackiegc 1. 18 
od 1 kw ietnia 1013 do wynajęcia.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


